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Zuchwały napad pod Białą Podlaską. 


BANDYCI W ROLI GOSCI MŁYNARZA. 


ZBIRÓW ZDEĄŃA$KOWAŁ WYCHOWANEK NAPADNIETEGO., 


W arszawa, 28 stycznia. W  czadzie steroryzowali domowników W międzyczasie do mieszkania wszedł wy 
Rosżocz pod Białą Podlaska do miesz- | następnie zapalili wszystkie światła ï na-| chowanek Kurzawińskiego 26-letni Wa- 
kania właścciela młyna parowego Mie- | stawili radjo aby upozorować wobe: są-, cław Chomiński. Odrazu zorieńtował się 
czysława  Kurzawińskiego wtargnęło pię-| siadów w sytuacji i schwycił jednego z bandy- 
ciu zamaskowanych bandytów, którzy | odmiedziny gości. tów za rękę, aby mu 
wyrwać rewolwer. 


U Bandyta jednak wyj ę lwer i 
PROCES HANKI GRDONOWNY |P jedak żuć rewolwer i 


o odszkodowanie w sumie 60 tysięcy zł. kę. Bandyci 
py } zrabawali 15 tysięcy złotych gotówką 
W arszawa, 28 stycznia. 9-go_ lutego | ad -sejmiku warszawskiego i zbiegli. Ciężko rannego Chom'nsziego 


1 LS sęk PP ro > tę: „| A; p salka? I ŻA 5 
odbedzie się w Sadzie Okręgowym pro za wypadek na szəsie w'lanowskiei. Han | przewieziono do Warszawy gdzie zmarł | 


ces Hank) Ordonówny występujące! z po ka O:donówna wskutek doznanych uszko ne akg e: . = : 
wódz: m o 60 tysi złotych jaka 53 j z d l ks s 2 p y is t ne odzyskaw szy przytomności. Zarz dzo 1) Samolot przed próbnym startem. 2) Markiz Clydesdale, kierown'k ek-pedycji, ktori 
ztw sięcy  ziotyc c - „dzen cieles V w ciagu Ź- "cy r S ; 4 mz tR i Ai LG y ; > pites 
kód ? v lysięcy ych qe oC | zen FIEŁESNYCH W CIagu Cd MEsięLy NIE ny pościg za bandytami nie dał narazie | w najbliższym czasie ma przelecieć nad Mount Evere tem w Hintlajach, na którym 
8; anie ryste 'ać ` i ak 4 i s ZJ 
WENCYCANE mogła występować na scenie rezultatu. i jeszcze nigdy nie stanęla noga człowieka. Aparat zaopalrzony jest w grzejniki 


400 SWIADKÓW 
w procesie bankiera Kwinty. Aresztowanie kasjera dworca towarowego Łódz-Kaliska. 


Warszawa, 28.1. Śledztwo w|wvm iaki kiedvkolwiek odbył się w 


g 5 A - L - A a 5 s * 
sprawie afery bankiera  Kwinty A r'olsce, Wystąpi około 4oo-tu świad 1 
bvc wkrótce ukończone. ków, 
Dotychczes przesłuchano 250-ciu' Kwinto w ostatnich dniach za- i i 
s i _ 


św adków. pozostało ieszcze czął symulować 
1 ? | Pr 
i ciu. 
aTa M AROLE 2 |. „an chorobe umysłową. sensacyjne wyniki lustracji. 
Sprawa bankiera—defraudanta bę | Nie odpowiadał na pytania, lecz sv- 
dzie naiwiększym procesem finanso|mulacja ta została zdemaskowana. Łódź, 28 stycznia. W dniu wczo | szem elektrowni w — Piotrkowie. ToMaie. 
rajszym, w godzinach wieczornych |też wiadomość o aresztowaniu „bo Narazie ujawniono brak w kasie towa 


o . 
Obląkana dziewcz na ofiarą Mrozu na skutek zarzadzenia Urzedu Pro- „acza* w*wołała zrozumiałe wraże- |rowej kwoty 37.000 złotych. 
kuratorskiewo zóstał aresztowany nie wśród pracowników kolejowvch O wynikach lustracji kontroler okręgą 


Śmiertelny odpoczynek po b eru. kasier towarowy dworca kolejowego |w Łodzi, Ujawnienie defraudacji po | wy powiadomił władze śledcze, które nie 


P RDA? ! Łódźz-Kaliska | pełnione: przez SZ sól faba ZZ swłocznie Szymczaka uresz owały. 
Wieluń, 28.1, (od wł. kor.) Na Dochodzenie ustaliło. że znalezio Jakób Szymczak. ix w nastepujący ch okolicznościach. Badany defrandant zeznał, że pieniędzy 
SPE pod wsią S romlig, znaleziono | na jet —- Umvs jv chora Helena Szymczaka aresztowano w iego |. SZ spea dni s. id jg de kon |, frachtów użył dla podtrzymania 
modą dziewczynę iezacą ZOWWIAKOWYA ta ło, zam. w pokoi, w czasie ur edowania. ATESZ rolę wolelową w ET ZA OKTĘZOWY >) s 5 ca 
beż przytomności. Skrzynyie now: wieluńskicco. zel pozode nastgbiły uł” śktitek stwie konrolerz W zrókwasieBykowskt: —>y ire naa GO s eyen » 
Powiadomiona policia, zarządzń |stajac z nieawawi damowników wym | Las znjąc "kasę towarową p. Bykowski prask założ yz OESTE 


wanej sumy narazie trądno ustalić. Dalsze 
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ła: niezwiocziie przewiezienie ofia-|knęfa się z domu. a zmęczona wi- 
Szymczak jesť człowiekiem zamoóż- Przez Swczaka „(rechrów: Bač jąc grun 


ta nia braku w kasie towarowet kil 
ry nirozu do szpitala w Wieluniu o-| docznie "egiem położyła sie na 


raz wszczęła dochodzenie w,celu u-|urodze, z etórej więcej nie wstała. nym. Posiada on w Łodzi | rownie kontro!er stwierdził- wyraźne nad- Zatrzymany Jakób Szymczak -osadzony 
o a : 4 é 4 "ID _ oi c U ANJUŁ 7 5 5 x ` > 

stsatiiia nazwiska nieszczęśliwej. Stan jej beznadziejny: ą kamienicę, uzycia, polegające ma fał zowaniu frach. | został w areszcie przy Urzędzie Śledczym. 

tów i przywbuszczania kwot należnych za | UME 


3 ? | Aż p af 6 br . 
POZ w e ALN CHE ICZNE | esi iest również akcjomariu- 
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Zły p'ec przyczyną nieszczęścia. | Zacięta strzelanina na granicy. WENEROLOGICZNA 


Łódź, 28 stycznia, Ubiegłej nocy, o której po godzinie udało się pożar zlo e x B IE IN STIE 
godz. 2 w pralni M. Soboc'ńskieço przy kalizować, Urządzen'e pralni jak ; jei u- Przemytnicy w krzyżowym ogniu Polaków i Litwinów, ZE $ A 
zbiegu ulic Pomorskiej i K'lińskiego wy- meblowanie zostały niemal całkowicie zni Troki, 28.1. (od wł. kor.) Wczo | broit. Podczas strzelaniny jeden z WROTE tek 1 órnyc 
buchł pożar Pralnia m'eści się na parterze szczone. hò raj rano koło Dmitrówki przez rze- | przemytników został zabity. Ze stro , SPD. > 
drugiego domu mieszkalnego, to też wydo | Straty wyrządzone przez cgień są kę Mer,:zankę usiłowała na teren |nv litewskiej rannv został w rekę, Czynna od S-ej rano do 9-ej Wasze 
bywające się z pralni kłeby dymu i ognia | d>ść znaczne Przyczyną pożaru wadli- valski dostać się banda przemytni- |zastepca komendanta + mutrorm cb-| W niedziele i święta od 9-e' do 2-ej 
w dbali Ak è iE 5% KA a aS. za serwacvjnego plutonowy Kairis 
wywoła? ł wśrćd lokatorów domu. | w zad: a. j cza : r S 
wywołały popłoch wś ćd | rów domu, | we urządzenie piec doża zB ludzi, Witold. orada ZA b 
Na miejsce przybyły dwa oddziały straży iku 
Przemytnicv wvsłali na czoło trzech 
ludzi. reszta zaś saniami usiłowała 


l 
Eskadry ratunkowe nad Bałtykiem. rzedostać sie z towarem przez iy 
| 


Dymisia rządu Paul Boncoura. 


Całonocne posiedzenie parlamentu francuskiego. 

przemytników do zatrzymania się. Paryż, 28.1. PAT. Po posiedze-|sób rzad Paul Boncoura został oba 

Frzemytnicy - (niu izby deputowanych, które |lonv. O godzinie 7 rano premjero- 

cdpowiedzieli strzałami Ę przez całą noc raz członkowie gabinetu udali się 
| 


kę. Manewr przemytników zauwa- 
żvi patrol graniczny, który wezwał 


t zamierzali ukryć się na teren litew | urzystapiono o godzinie 6 nad ra- |do prezydenta celem wręczenia mi 
ski. nem do głosowania. Przeciwko rza- | dymisji.: Prezydent. rozpocznie na- 
Tymczasem zaalarmowane strza | dowi:wypowiedziało się 200 głosów, |tvchmiast rokowania ze  stronni- 
łami patrole litewskiej straży grani- | zasrzadem — 10% glosv» W -ten-spo | ctwami. 
cznej pośpieszyły na nusisce strze, 
laninv. Przemvtnicy widząc z obu 
stron zasadzke — poczęli strzałami Płókanie gardła w londyńskiej centrali. 
torować sobie droge. 
Wywiązała sie zacięta strzelani-! 
na. Patrole litewskie strzałami zmu 
siły przemytników do poddania sie 


ł cofnięcia na teren wsi Sołoworce, 
gdzie inny patrol litewski bandę roz 


Dolar I funt w Łodzi. 


Prvwatnie dolar papierowv w żą 
daniu 8.01. w płaceniu 8.90: dolar 
złotv w żadaniu `o, w płaceniu 8.9Ì 
funt angielski w żadaniu 30.30, w p'a 
ceniu 20.20; rubel złoty w żadaniu 
4.67, w płaceniu 4.65: marka w żą- 
daniu 2.12, w płaceniu 2.Tp:; za J90 

| franków francuskich w żądaniu 35. 
w płaceniu 34.85, 


RADJO C. W.L £ 


Nader praktyczny i tani odbiornik: 
bez lamp, bez- akumulatora i baterji 
chwyta rozgłośnie krajowe i obce. 
| Stację lokalną odbiera bez anteny 
| 
; 


Przy umiejętnie założonej antenie 
można zastosować -nawet głośnik. 


Wakmek silnych mrozów niektóre latarnie morskie i okręty na Bałtyku zostały odcię 


te od świaja. Dowóz żywności usku!ecznia ny jest zapomocą samolotów. -U góry: > RM | j > WNA i À J k w spe 
Asit laduje na lodzie wpobliżu laturmi morskiej. U dołu: Załadowywanie wor pa | Tlefonistki londyńskiej centxuli muszą kil kakro'nie w ciągu dnia płókać gardło, by 


ków a żywnością, zrzucanych zapomocą ma ych spodochrerów dla odciętych od świata w. LIPIŃSKI uchronić sie przed szalejacą gryp4- Prócz tezo przeprowadza się dezyafekcię sali przez 
cybuków i majtków, Łódź. Ewangielicka 17.| -ozpylanie odpowiednich płynów. 
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CLOU ZABAW MASKARADOWYCH TO MASKARADA ŁÓDZKIEJ STRAŻY OGNIOWEJ OCHOTNICZEJ 


28.1. 
10335 r. 
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Mąż usiłował zabić żonę. 


Dramat małżeński przy ul, Pogranicznej 9. 


|[ZATFLEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


Lódż, 28 stycznia. W dniu w Ce rajszym. wi dal się do mreszkania żony. W pewniej chw 1 a otrzymywać będziesz „Echo“ 
godzinach wieczornych 9 kcmisarjat polici za | lokatorzy domu ustyszeli przerażliwe svolá d iut 1 > 
ałarmowany został wśadomościa o usflowaniu| nia o pomoc Kiedy udano stę do miesztcu a od jutra w domu, Prenumerate 
żońóbólstwa w domu przy ulicy Powranicznejj Ceglelskiej ujczano Cegielskiego kaleczic zamawiać możną poczynając od 
9. na Wdzewie W domu tym zajmowala poje-| żonę nożem. Awanluriiku obezwładniono ; od: każdego dnia miesiąca. 
dvńcze mieszkanie ufsjaka Aniela Cegielska,| dano w ręce policji 


Ceticiska odn 


prawego przedramienia, 


która od dłuższe 
mie żyła ze 


rany cięte głowy 


Poszkodowane udzie} Zdarzenia 1 wypadki 


to Czasu | iosia 


swym mężem. 


Odsepirowawszy się od męża Gezielska za.| lil pomocy lekarz Kasy Chorych  Bolesiawa 
miestkiwała sama i wiodła : rycię spokojne Zło | Cegielskiego osadzono w aroszcie. Zezha:e mu, ubiegłej doby. 
diwe iczyki posadzuły iednak Cegielska o wiae| iż przyłapał żonę in flagranti, llę jest w tem G Kiwó * : 
rołomacwo Wieści te data wiy również do męża] prawdy ujawni niewątpliwie prowadzone do-|,. 544 onwent senjorów Relchstagu po krót- 
Cegiolskej — Bolesława chodzenie. Rany Anłell Ceqgielskiej okazały tyb £ wiej postan wił zwołać piecnum iz- 
Cegielski wczoraj późnym wieczorem u-lsię na szczęście lekkie by na wtorek duża 31 stycznia rb. na gadz 
4 Po poł Porzadęk dzienny posie = ja 
| Reichstagu przewiduje wys słucha nie dejdarach 


Gwizd lokomotywy wystraszył konja. | | pyss ma tę owada e 
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28. I. 
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EP wykonanie eksmisyj na rok! 


Socjalistyczny projekt ustawy. 


Warszawa, 28 stycznia. Klub socjali; Advkuł 2; Zawiesza się wykonanie 
styczny w Sejmie złożył na wczorajszem | eksmisyj z mieszkań 3 i 4-ro izbowych 
posiedzeniu następujący projekt ustawy w|w okresie zimowym t. j. od l-go listopada 
sprawie do 31-go marca. 

eksmisji mieszkaniowych: Artykuł 3: Orzeczmne dotychczas eks 

Artvkuł I: Zawiesza sie wykonanie| misje nie moga być wvkonane. 
wszelkich  eksmisyj z mieszkań jedno 1 Projekt ten ma widoki powodzenia w 
Iwuizbowych na okres jednego roku Sejmie. 
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«| Sleradzanka w wieluńskich kamieniołomach 


cznłe się w Środę Wis yp dey pr taki ent s M i 
4H h deszty lini D st 
Szczęśliwy skok z rozpędzonych sań. dza aagana w „płatek wieczorem stwibr- Nieudany zamiar desperatki. 
A a W « aimosłerę, znańworńui adcho- A 26 m ; F A 
Wilno, 28 stycznia, Na ligi kolejoweł Po- | szedł pociąg zdążający do Wima dzący kryzys cabinewwwy. Mówia że ua dzi- Wieluń, 28 stycznia. (Od wł. kor.) | które poznała gdy szłą z pielgrzymką de 
rubanek Wilno w odległości 5 kilometrów vd Gwizdy lokotnotywy wystraszyły konią, któ 7'5ZE konferenci u prezydenta Hindenburga Tywniczakówna Józefa lat 28, mieszkanka Częstochowy 3 łam sę "kryć po mażvciu 
í > £ | BEE MIANA rondi ta enńżiazd wyrost ood. k |kancierz Schielciier złoży prezydentowi dvmi- 4 f mil Wróblew e sieradzki a E j 
miasta ua niestrzeżonym przejeździe kolejo= | ry pomiósł 1 wpadł na przejazci wprost pod ko się rzadu w 1 gminy robiew pow. toradzkieuo, rucizuY. 
wym wydarzył sie następujący wypadek: la lokomotywy Jako mastępcs wymieniany jast b. kanclerz] 2 niewyjaśnionej narazie przyczyny posta Zamiar Ławaiczakówny nieznpełnie się 
Nzdłuż toru w kierunku miasta jechal Sanie zostały strzaskane. koń wyrodł ra Papo ai nowiła odebrać sobie życie zapomocą | powiódł, gdyż wkrótce po zażycia pewnej 
mieszkanicę wsi Morszefany Miela!  QGunie- | uruty kolczaste + poranił nogi. FE Arare n a HEA M CH i LR cenci octowej, Ażeby jednak nie być |dozy esencji octowej, została przypudkowo 
w j hkata Ritani OZON y o- |OWia niezwykłej demonstracji O gòdz 1 y AT mz, pa A 
wiez wraz z bandlarzem z Wina  Brzezowe Na szczęście (uniewicz | Brz zówski w judala się depułacia przeds Pen aa befi i 2 fe. | prędko odnalezioną po śmierci, postanowiłu | odnaleziona, skąd przewieziono despecatkę 
skim statniej chwili zdażyłh wyskoczyć z sań i w rów samochodow ych do mimsterstwa skarbu, | przyjechać do pitala W... Świętych w W'eluniu. 
Kiedy sanie Nyty edaleko przejazdu md ften sposób uniknęli śmierci, | A e RE MARIS ue obniżema pi datku od hen- do wieluńskich kamieniołomów, 
yhy. Dla wywarcia pręsii w sprawie Żadań 
ZDŃCTÓW. 5 Jy pla ; FOKI (ałasózitia 
Sekretarz sądu okręgowego we Lwowie |+2 wk A sęk Bąk ie wszystk t l M i t 
Jka cz deg mac 1 antey st Fatolny dzień kobie 
la KE pobliskich ulicach, Po krótkim czasie ca- r z 
i y 4 s UP y=" i» | 
a r es zt ow a n y za n a uż y ci a. bi Pii ac áw Szezopana i okoliczne she ką Kronika Pogotowia Ratunkowego, 
ta 3p yw: wka stanę tK- ; h z że r $ i pe 
Lwów, 28 stycznia. Wczoraj po poins staje ono w związku z wyn s: Śledź e autobusy których cenirum stanowi wiaśr Na ulicy Przędza'nianej, w bójce. odnie | niosła zwichnięcie nogi. Ofierze wypadku 
dniu dokonano we Lwow.e aresztowania, | twą w Sprawie are: OWAN BE rzed „sb kef mi ae ak sz, i i aANT w|eli obreżenia ciała 29.leni Bolesław Wil: | udzielił pomocy lekarz pogótówia ratańko- 
P POA ~ larat czliwałieeo r da > ce um sta została v ton sposó mie- è M Pag à ś 
które w kolach sądowych ; adwokackich | ku dniami LĄ: tarza Sanu STOGZKIŁ O możliwiona, ? “I czak. niewiadomego miejsca zamierzkunia, | ego. 
wywołała dużą sensację, ; ATNEJSKIEgO BEWETYNA Kurkiewicza ma! [lokoda zwiększała się coraz  bardziej,| oraz Stanieław Lipiński, robotnik, zamiesz- ; i pei. 
W godzinach porannych otrzy! ał;którego u jeszkaniu - wodlczas rewizji | iyż ń ję ceżdżające ti "gó LN snas ano kały w Stokach. pod Łodzią. Wymi-nionym | Na ulicy Dworskiej (Bałuty) usiłowała 
weżwanie do stawienia się w pol cji | znaleziono oki lo, ; A : jA kóaców Fa W (ma puak tiac i iin udzielił pomocy lekarz pogotowia piata: ię życie przeż wypicie więksżej 
naczelny sekregarz sądu cywilnego, S00 książeczek Kasy Oszczędność! (pozd. W cia łudnin aresztowano U dozy jedyny Z*'!eraia Rnchla Minket, nie 
Rudolf Baczyński. o południu zosta ał ba | pochodzących z depozytów „ | członków. konntetn jderiiącecu. dh imosstrycą. Na uliey Zgierskóej wyprdłi z trroniwaju |wiadomego miejsca zamieszkania, Despe 
czyński przesłuchany przez sędziego | Aresztowanie sekr. Baczyńskiego któ- | U modź 17 ar "adzOY potay arm «aruizo ke nia Es'era Taubman, handlarko. za” |ta'ke przewieziono na kurację do szpitala. 
éle dezego poczem po porozumieniu SĘ | ry urzędował w 1ryYm samyn sądzie, w kłó | Du pete r Ereren ne lodiz āhi po- siteszkała w-Strykowie PTańtbiwontaiwróih: aoa 
„pk r kt Lua i „dj PSR moz eznania | Maji obsadziły te :monstrac > 
y prokuratorem sędzia zawiesił nad nim rym odebrał sobie życje przez rzucenie | Policia Siei iwila ZB SEUNS m ultim tu | EE EA 
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przeprowadził się na ul 


Piotrkowska 90, | 


te efon 129-1" 
Pszyjwuje od 8 — 21 od 5 — Y wiec 
w niedziele I święta od 8 = 2. 


oświadczył, že starosta zosta pociągnięty do 
odpowiedzialności, 

„A Minster Zawadzki wygłosił wczoraj w 
komisij -budżetowej sejmu dłuższe przemów 
w dze rem podkreśiił że rząd pómiaja chw: sę 
nia budżetu w preliminówaadiej wysokośc 
z żgłuzną ke sekwencją będzie dośstosowywi l 
wydatki do dJechodów i nle będzie się uciekał 
do żadnych źródeł nichezpiecznych dla podsiaw 
sospydarki narodowej, Jeżeli sę nie znajdzie po 
kryciz Wa pewnych wydatków nie zostaną ot: 
dokonane, „ 

Pogorszenie kryzysu uległo zahamowaniu, w 
ostatky czasie pojawły się nawet przebłyski 
popraw y, fstjicje tylko trudność połączejka spos 
żywcy z wytwórcą. Państwo będzie zabierało 
podatnikowi to, c3 potrzebuje. nle uczyni to w 
grónicich we niszczących- podstaw jego egzy=- 
stencil Podatek majątkowy zostane wprowadzą 
ny 1 wymesię 1 promille od czystego majątku 
po odliczenia długów, Deficyt budżetowy zo- 
stanie częściowo pokryty operacjami kredyto 
wemi na rynku wewnętrznym. 

Sprawa firmy Schefbler 1 Grohmann 
przedstawia się w ten sposób, że Bank Gospo. 
durstwa Krajowęgo obejmuje tylko nadzór mal 
samicją firmy a pakiet akcyj zostanie po doko- 
nanlu sanacji zwrócony  właściciełom. Doku- 
menty o pertraktacjach z rządami wierzyciel. 
sklemf w sprawie redukcji długów zostaną prze. 
dłożone Sejmowi. 

Pa zakończeniu przemówienia  komisia u- 
chwaliła budżet ministerstwa skarbu w drugiem 
czytaniii. 

(-) Sąd apelacyjny w Warszawie -zatwier- 
dzi! wyrok sądu okręgowego w Łodzi, zasą- 
dząjacy b. kasjera kolejowego Leona Zakrzew 


Cboroby skórne : weneryczue | 
Zawadzka 14 | 
telefon 166-35. 


Przyłmułe od 8 do 10 rano i od 3 dn 8 wieczół 


DR HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłcjowe. 
przeprowadzi! się na ul. 
Traugutta S$. tei. 179-89 
Przyjmuje $—11 rano | 4—8 wiecz, 
w aiedziete 1 świetu od I1—2 pn. 
DOKTÓR 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyłmuje od godz. %— 10 12—2 8-8 więcz 
W niedziele i śwista od 9% do I] rana, 


cuit 


DR. MFD. 


NIEWIAŻSKI 


ul Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłclowe. 


Przyjmuje od 8 do 1] 1 o2 § do 9 op. 
W niedziele | świeta od 9—1 po. 


DOKTÓR 


HWOŁKOWYSKI 


Cegielniana Wr. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopiciowych 


Przyjmu e od godz 8 do 3 i od 5 do 
w miedziele i święta od godz. 9 do 49 


W. BALICKA 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 


DOKTÓR 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, Telef. 194-03, mao, k g po ciężkiego A, | 
e i} aresz żostał mianowany naczel- 

moczopłciowe i skórne Choroby skórne i weneryczne. tym prokuratorem wojskowym. 
i r Przyjmuje wyłącznie kobiety i dzesi od 1 do 3| (—) Wczoraj wygasła ostatecznie umowa 


Przyjmuje od & 10 rano ' 5—8 po v. 1od 7 do 8 wiece „Potrosu** z „Sowpołtorgiem*. 


DR. MED. 


SOAĄAER 
ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26 


Choroby skórne, weneryczne 
i kobiece, 


Od z. P do il od k$ wiesa, W picdz. od 10-—1 


DOKTÓR 


le BERLIN 


akuszer- ginekolog 
mieszka obecnie ul. Karola 8 
te'efon 224-52 


DrLyWo i R on © więcz, 


Dr. med. 


M. Taubenhaus 


chor, kobiece í akuszerja 


Zgerska 11, tel. 246-09 


Godz, Prayit od 1-cj do 3-ci i od 5-ej do 8 w. 


„Krusche i Ender" oraz firma „Dobrzynka”. 
“imta Krusche i Ender asygnuję na ien cel 
około 50 tysięcy złotych, 
raz zobowiązała się udzielić wydatnej pomocy 
w formie przydzicienia do robót kolejki polo- 


Dąbrowskiego Nr. 20 odbędzie się sprzedaś 
z przetargu publicznego ruchomości, na'eżą 
| cych do firmy: „Juljusz Hoffman“ i skhda 
ięcych się z różnych części do maszyn, osza 


weż KIGIS zmiszaje ułatwi prace przy sypanmiu cowanych na sumę zł. 2800, lecz może się 
STR: odbyć niżej cowtmi 
Fakt przystąpena do bagrowanfu stawa 70 PORE) ORROA URS 


Zgierz, dnia 5 stycznia 1933 r. 
Komarnik (—) STANISŁAW SCHOLTZE 


przy ul, Grobelnej podkreślić należy z nznaniem, 
bowiem w den sposób roboty. publiczne zosta» | 
Dzisiaj 


Lodowisko „HELENÓW e godzie 20 30 


Wielki Ba! Maskowy na lodzie! 


Pierwszy raz w Łodzi. 


Niespodzianki, Wybór pary królewskiej, Cenne nagrody. Orkiestra Jarz-Bandowa pod kler. 
p Vletruszki, Fajerwerki. Cieplarnie Tani bufet. Gorąca kuchnia S!ró! dowolny. Wystęsy artystów, 
| Conferensier p. Józef Winawer. Ceny biletów ał. 1.80. Ulzowe : wojskowa zł 1 


95 


Tysiące nasrych czytelników 
mają już w posiadaniu zeg. s firmy 


„Chiouonometre*, Piotrkowska 116, 


Zeg., klesz, 3.95, 4.85, 6.95 bp. got. 7.50, fantazyjne 
i's 12 16, 20, Damskie i męskie na roky 6.50, 10, 14 
18 22. Srebmo kiesz, 15:95, Jak również firmowe 
C;ma, Omega, Zenith i t d. Budałki sł. 7.50, Dowis 
ki od 1 2l. Zeg. z bolo L gw. Wszelkie reperacje wy 


konuje się na miejscu. Szkło wieczne 1 sł. 
i" ILCZYK Władysław, 1l-go Listopada 20, 
(i i meia 1i r zgubił legitymację zapomogową Nr. 32992 


wyd. w Łodzi i książeczkę Kary Chorych. 
M Z e 


IR Dwur i fenic za 30 gr. Wystarcz 
| a OOE Mydla do golenia w proszku ZŁOTO, biżuterję 1 kwity lombardowe ku- 
ERAZ — DWA — TRZYŃĄ puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn ju- 


Cena tylko 30 gr. 


do nabycia w każdym sklepie 
UWAGA: Pełne zadowolenie daje tylke 


r maolsem 


WŁ PRZYBYCIN. 


POTRZEBNA starsza służąca - kucharka, 
czysta, uczciwa. Zgłaszać się: godz. 2—4 
p. p. Piotrkowska 292, fr. p. I, m, 1. 


[ZA TRAFNE przëpowiednie dużo podzię: 
kowań i nznaaie zdobyła słynna chiromant- 


ka z Galicji, Andrzeja 32, m, lls, 


mm A NN w w w a, 
PLAC na Kamiennej Górze, koło Gdyni 
„przedam lub zumienię na domek blisko 
Warszawy |nb Łodzi, Liniń 


Ewangelicka 17, 


bilerski, L. Fijałko, Piotrkówska 7. 
a i — Łódź, 
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r tali 
[i WiU. 
Życie Warszawy w Kilku 


wierszach. Mrozik irzyma, Byłoby nawet bar- 

Odbyło się w tokalu Instytutu wschod- |dzo przyjemnie, tylko do aż aR 
niego agólne zebranie muzułmanów, miesz {szcześcia brak jednego, maleńkiego u- 
kuńców m. stoł. Warszuwy i okolic, celem |dogodnienia: każdy bezrobotny otrzy- 
zorganizowania gminy muzułmańskiej. War |ruać winien bezpłatnie 3 korce wegla ty-| 
szawa 1 majbłiższe okolice liczą około 200 |godniowo. A propos bezrobotnych i 
ób wyznasia muzułmańskiego. Do skłudu | węgla. W tych dniach dwóch bezrobot- 
tej ludności mazutmańskiej na!eżą przede- |nych przygłądalo się jakiemuś gomo- 
wtzysikiem Tatarzy polscy, a następnie Ta |ściowi który ubrany w eleganckie futro 
tarzy ż mad Wołgi, będący obecnie po więk |podchodzi na Placu Wolności do termo- 
szej części obywatelumi polskimi, pozatem | Metru j odczytuje temperature. 


KRATECZKI. 


„ECHO 


W rynsztoku. 


Awanturniczy pijak. 


Gdy Kosmala przebudził sie, zamiast 
pięknie podziękować za opiekę i 
sié. aby nie robiono użytku z 
hu, zrobił piekielną awanturę dyżurne- 
mu przodownikowi+ że to niby, jakiem 
prawem, panie tego, sprowadzono 
do kotmisarjatu i t. d. Z pijakiem trud- 
no dojść do ładu, spisano tedy protokół. 


popro: 


jego sta- 


7o 


| który odbył swą zwykłą wędrówkę do 


dość hicmi wychodźcy z Kaukazu (Czerkiesi — Popatrz Felu$ — odzywa się ie- | sadu. 
i Azerbejdźenowie), a wreŚ%cie nieznaczna |en. — Takiemu bogaczowi we iutrze Sad Grodzki skazał Stanisława Ko- 


to dobrze. On musi dopiero 
na termometr, żeby 
zimno, czy nie! 
Prawdą natomiast jest wódka. Nie 
dłatego, abym uważał, że jedyną praw-| 
dą życia jest ałkohoł, broń mnie Boże, | 
ałe dlatego, że dzisiaj chodzi o wódkę, a| 
Inspektorat artystyczny magistrata mur | wiadomo. że pijaków nie znoszę. Pijak | 
szawskiego kontroluje szyldy na ul. Mar. | (p jest straszny człowiek. pilak bewiem | 
szatkowskiej, W myśl przepisów, szyldy bla |1o taki, który nie umie pić a pije» które- 
szene muszą być z tej ulicy usunię'o, saja |jnu wódka nie służy. który się zalewa | 
teresowunym udzielane są krótkie terminy [po trzech kieliszkach, który załawszy 
ra przeróbkę szyłdów. Szyłdy blaszane mie |się rchi nieprzyzwojte awamtury, slo- 
moga być nżywance w Śródmieściu, Pod. |wem człowick. któremu wódki nie nale- 
czak lustracji stwierdzono też, że wiele szy! |ży dawać, Nie dłatego że jakiś F szą 
diw zawie zonych jest bez pozwolenia. Po | zaleje się. zrobi awanturę i będzie od: | 
wiońcremia nstracji szyłdów na ul. Mar- |nowiadał przed sądem, ale dlatego, że 
wwłkowskiej nastąpi ona na Nowym Świe |dla takiego szkoda wódki. 
cie i innych ulicach w śródmieścia. W spra Picie wódki jest taką samą sztuką. | 
wych przeróbki szyłdów udzicła bezpłatnie ljak palenie papierosów. Wiadomo. że | 
wazelkich wskazówek 1 wyjataleń inspekto |dzieciom nie wolno palić. wiadomo żċ| 
Mt artystyczny magistratu. * wielu dorosłym papierosy szkodzą, że | 
kobiety chcą palić ale nie potrafią. 
Wraąściwie człowick powinien posia- 
dać specjalny patent, pozwolenie na pi-i 
cie wódki. Proponuję powolanie special 
nej komis fachowców - rzeczoznaw- 
ców, ze mną chociażby ra czełe która 
będzie orzekała, czy dany kandydat po” 
trafi j może pić i w potwierdzającym 
wypadku wvdawanoby kandydatowi dy 
plom, za okazaniem którego każdy sklep 
i każda restauracja sprzedawałyvby miu 
wódkę. Inaczej nie! Mogłyty ewentnal- 
nie istnieć także zezwolenia czasowe, 
na jedną dobę, z ckazji uroczystych przy 
udrstesowanie się administracji domów do | ięć, imienin i t. d. dla niefachowców któ 
pizepisów o należytym  doręczaniu naka |rymbv jednak pozwalano w ten spo 
tww sepowodaje nałożenie grzywny. sób aby od czasu do czasu popili sobie 
| 


popatrzeć | 
wiedzieć czy jest 


ilość Turków 1 Persów. Wśród łudności mu 
znimańskiej znaczny odsetek przypada na 
inteligencję — urzęduików państwowych, 
wojskowych i studentów, a reszta trudni | 


mę haadłem. 


o . e 


. _ v | 

Zgodnie z pax. 8 rozporządzenia mini- 
serstwa skarbu x daia 29 grudnia 1926 ro 
kn, administracja każdej nieruchomości 
winna doręczyć nakazy puśzicze za poda- 
tek od lokali lokatorem za pokwi owaniem, 
a naslępbie zwrócić wszystkie odcinki z pod 
pisamii lokatorów do finanowo - poluiko 
wego wydziału magis'ratu, Ponieważ obre 
rue doręczaacć są nakazy płatnicze na posu 
tek powyższy na rok 1933 į administratorzy 
domów często zwracają wykazy bez podpi 
sów lokatorów, muzie rat przypomina, że 


BUKK- w ten sposób mieli okazję poprawy 
swoich zdolności alkoholicznych i 
nowunie stawania przed komisję eszani- 
nacy;ną. 


Starostwo grodzkie óródmiejsko - war- po- 
szawskie *kuzało Mieczysława Piestuszkiewi 

cza na tysiąc złotych grzywny z zamianą na 

© dni aresztu i Hipolita Rudzińskiego na | 
14 dni bezwzg'ędacgo aresztu oraz 300 zło 
tsch grzywny z zamomą na 2 tygodnie 
aresztu, obydwu Ihig praktykę le 


karską. 


AWANTURA. 

Stanisław Kosmala napewno „ścią 
bę się* na takim alkoholicznym czzami- 
luie; Niestety Kosmala pije. Pił równieź 
|dnia FI grudnia | naturalnie zalał stę, fak 
uieboskie stworzenie. 

Kosmala usilował w swym załanym 
stanie chodzić. Mózg chciał, ale nogi nie 
pozwoliły, i w pewnym momencie Ku- 
smala stoczył się do rynsztoku. w któ: 
rvm błogo zasnął, śnąc sen o szczęściu. 

W tym stanie i tej pozycji zna- 
jb Kosmale posterunkowy. człowiek 
ntościwego serca, gdyż podniósł pijaka. 


za nielegu 


W okresie od 9 do 19 stycznia włącznie 
sporządzone w Warrzawie 23 doniesienia 
kurne na rowerzystów iu nieprzestrzeganie 
przepieów. Nad'e ukarano doraźnie grzyw 
emi 180 rowerzystów za podobac wykro 


crenia. 


BINET VALMER. 


ty także, gdybyś miała dziecko. nie porzu| 
ciłabyś mnie! 


smalę na 2 tygodnie aresztu z zawiesze- 


tiem wykonania wyroku ra przeciąg 2! 


łat 
uż, 


Jerzy Krzecki. 


zabrał do komisariatu i tam ułożył do 
snu ną tapczanie w zacisznej celce. 


N . 28 


O o mama 


[Uczta włamywaczy w podziemiach kościoła. 
Spiący „rycerz“ zdradził szajkę. 


Z Poznania donoszą: 
kach ub. miasiącz 
go włamania do kościoła OO. Frarcisz- 
kanów. W 
włamali do kościoła OO. Franc,szt:a- 
nów, skradli tam wota z ołtarzy św. An. 
toniego i św. Teresy, włamałi się do sali 
rekreacyjnej i tam zabrali 6-lampową 
ultradynę. 

Szkoda, wyrządzona QQ. Franciszka- 
nom, była b. dotkliwa, gdyż ultradvra, 
działająca bez anteny ji uziemienia była 
dziełem O. Norberta, poświęcającego się 
w kłasztornej 

zagadnien'om techniki. 
Ponadto tej samej nocy złodzieje włama- 
li się do piwnie, w których była większa 


nocy 


S 
DIE 


Ciszy 


C S TYBRU EEEO TY TZT RY ETE. OPK I DEUS KOT RT NAIV ANO PENTE NOTRE PORE A EED 


Upiorny błysk w 


oczach obłąkanca. 


Syn chciał poświęcić się dla ojca. 


Z Wilna donoszą: 
Noc straszną pełną 
grozy przeżyła rodzina 
mieszkała we wsi 
pow. Wilno Troki. 
Głowa rodziny Jan Gudziejko į syn 
jego 12.letn, Edwar ; 


niesamowitej 
Gudziejków, za- 
Szymkowszczy2ua, 


spali w stodole za 


ryci głęboko w sianie, bo noce paździer- 
nikowa przejmowała zmęczone ciala 


dokucziiwym chłodem. 
Koło północy, kiedy ołulił 
głęboki sen, do drzwi Stodoły zaczał 
ktoś dobijać się, potem  rozpaczliw'e 
wzywać pomocy. Gudziejko po strzaśni 
ciu z siebie ciężaru sennego, 
chwil, dopiero zorjentował się, że o Do. 
mec woia głos jego żony, jakiś dziw- 
ny, chrypliwy i pełny przerażenia. Zer- 
wał się, otworzył drzwi ij w mdien 
świetle pełni księżycowej dojrzał 
postacie, walczące ze sobą. Mężczyzn: 
atakował kobieta broniła się rozpaczii. 
wie. Wbiegli do stodoły. 
nie zważając na obecność śwadków, 
schwycił za gardło żonę Gudziejki i 

począł ją dusić, 

Gudziejko miał czas już przyjrzeć się 
napastnikowi i z przerażeńn em poznał w 
nim obłakanego lózefa  Kulikowskiero 
który czesto 


ich pierwszy 


DOW: 


po pe j 


wpadał w furie i był z te 
go powodu postrachem calej wsi. 
Chcąc przyjść z nomocą żonie a œ 
bawiaiec się chwytliwych rak obloka. 
+ 1 


sietierę i ul 
1 


nero, Gudz eiko norwał 
rzył mia kilka razvi jak ro 
głowie Kwikowskiezo.. O rakany pia ik 


OWA dla. 70 


ŚWIAT DZIEWCZĄT 


jedyne w Polsce wydawnictwo ób 


całokształt zainteresowan dziewczecy Uki 
zuje sie co 10 dm Dale młodemu pokolenia ko- 
bitt wvtyczne ideowo-nbywateskie. nręz umie- 
jetność zastosowania sie da wvmmęań życia 


praktvczneza 

Prenumerata miesięczna zł, 1. kwausżalna 
zł 250. Admwnistraciu Warszawa, gl 
wy 9. Konto PKO. 185060 


$ 


— Yvonne, nie moge! — krzyknął | 


-— Nie, nie mogę... 


Rozsta mie — Dlaczego nie? — zapytała spokoj i I on także oparł ręce na kolanach, 
A nie. | ocierai czoło, oczy, twarz.. | 1 

Z lesstego pagórka, górującego nad Oparła łokcie na kolanach. odsion'ę- | Grubas ten bv} człowiekiem wrażl- 

parkiem, otwierał się widok na Alpy, »bja | tych do połowy przez krótka suknię. i| wym, jak przyznać trzeba. autorer k'l- 


zlekka wachlowała się chusteczką. Na 
ładnej jej, jasnowłosej głowie zdawalo 
sę koncentrować całe światło edchorlzą- 
cego dmia, lecz Jerzy nie śmiał patrzeć 
| na n'ą. Znał aż nadto dobrze uparty wy- 
wy, Wszyscy czekali z upragneniew na|!a7 twarzy, który w tei chw Ti ściąga! je; 
cienie nocy i Świeży powiew z górskich oblicze-twarz n ślicznych, drobnych rysach 
hal, Na zboczu pagórka znajdowały się| Z noskiem zlekka zadartym i uroczym łu- 
w kilku miejscach prymitywne ławki, u-| kiem ust. A A 
kryte w gąszczu zarośli — miejsca spo- wa Dlaczego nie? — powtórzyła. GI: 
czynku przeznaczene dła kochankow O- Naturalnie, że bvłabym także odeszła 
Beenie jednak, na jednej z ławek tczyły — I zabrałabyś nasze dziecko? © 
się przygotowania do rozwodu. Nie w| Oczekiwał odpow'edzi jej z napig- 
em znaczeniu. że siedząca na niej para | cem uwagi, bowiem ne był zupełnie ew 
amawiała się co do szczegółów zdrady | ny. czy odeszła sama i tyłko dla zemsty 
małżeńskiej: chodziło poprostu o osti- nad n'm. Otóż, gdvbv mu odpowiedz'a- 
nie spotkan'e legalnych małżenków, któ-| 1a: „Zabrałabym esa + —„brłbz b 
rzy obrali to zaciszne miejsce dla oms- dowodem, że uc'ekła zana. Kobieta ucie- 
wienia waruików rozstania. kająca z kochankiem. n'e zabiera.. 
i Í s UA Cierp'ał ogromnie. N'e sadzi} n'zgly. 

Jerzy _Vrómand, maz, kiia tegi 1i żę tak cierpieć będzie. W ciągu dziesę- 
trochę ociężały mężczyzna, kantahin cawe | tą lat pożycia, małżeńskiego zaw erał ty- 
prosił swoją żonę, kisaan sr " Pa łe stosunków miłosnych, zrywał je tak 
mą rozmowę Yvonne wyjechała z taryza często, że uważał seb'e już za udp»mio- 
nagłe, pod wypływem gniewu. a może nego przeciwko wzruszen'om sentymental 
chwilowego szaleństwa. Obecnie zgodziła 


3 1al hnej natury. Był urodzonym typem „ko- 
ste na proponowane spotkanie, ale pod wa | bieciarza”, n'e mógł widzieć żadne; kobe 
rumkiem. że bedzie zachowane w taiem- 


f qr ty bez pożadania jej równie namętne. 
nicy Nie chciała, hy. ai wk a Ok żę cza Z AR OIRE. Da 
dzo daje tylo ieden, ni v zamakleę meei ikaw avee) 
dla niej mim, Stad wyznaczyła Jerze| "570 odch-dził pierwszy. 
mu społkanie w parku, a Jerzy przybył 
na nie jak kochanek — zlekka zdy$zany 
wprawdrie. Czy ze wzruszen 2. czy leż z 
pówadu astmy. na która cierpiał. jakk Da 
wiek nie m'at jeszcze trzydziestu pięciu 
lat, mówił głosem urywanvm: 

— To absurd... twierdził. — Wen, 
Że wszyskie winy sa po mojej strmn€.. 
Ale gdehyf obdarzvja mn'e dzieckiem. 
pozostałbym ci wierny niezmiernie. A i 


ae ostatniemi blaskami zachodu. W hotelu 
kna były już oświetlone. 

Było to na początku lipca, na sciwł- 
ku jednego z najdłuższych dni w rcku. 
Wieczór był 'asny a upał jeszcze dotkli- 


cho ośw'adczyła Yvonne. — zostaw ła 
bym je tobie. 

— Ach! tak>.. Tak właśnie myśla- 
łem. 
e Sr Nie sap tak strasznie! Zawiele pa 
isz! o 

— Co ci to szkodzi obecnie? Z resztą 
mie marv już nie da nowedzeni» sobie. 

— Nic istatnie Reszte pazcsiawiny 
| naszym adwokatom. 


0 EC E c am. 


E h Sądu Okręgowego į za 


Mężczyzna, | 


| 
| 
| 


padł. Puścił swą ofiarę, spojrzał z up:or- 
nym błyskiem na Gudziejkę į wyb.egł ze 
todoły. Nazajutrz znaleziono jego zwło 
kj w krzakach w odległości pół kilometra 
od wsi. 

Gudziejko zasiadł oskar- 
| zab cie 
człowieka w obronie koniecznej został, 


lro aa” 
skazany 


na ławie 


na 2 lata więzienia, 

W sądzie apelacyjnym Gudziejko pro+ 
uniewinn.enie i oświadczył, że J. 
błąkanego zabił syn jego 12-letni Tod- 
ward. Zbadano Edwarda, Chłopak przy- 
znał się do winy. Opowiedział głosem 
drżącym ze wzruszenia, że w ową po- 
tworną noc widzac matke w nie'vznie- 
czeństwie. sam uiął siekierę i słabemi 
rękami zadał nia kilka ciosów w głowę 
Jjca wtedy w stodole nie 
było. Przerażony płaczem dzeci śnią. 
cych w chacie, pobiegł tam, przeczuwa: 
jac nieszczęście. 


Sąd jednak nie dal 


SŁ o 


47a ra 
obłakanego. 


wiary dźiechu. 


| zbyt wyraźnie i naiwnie chcjało ono ra- 
| to wać 


ojca przed w czieniem. Gudzicj. 
ce zafwierdzeno wysokość karv, lecz amje 
nioo kwalfikacie czynu. Umano 


| 


| 


ilość chleba i masta, przygotowanego dia 


Wielkiego rozgiosu nabrała w począt-| ubogich, którzy następnego dnia zgło- 

: sprawa zuchwałe. |s.ć się mieli po zasiłek u furty klasztor- 
i W piwnicy złodzieje urządzili sol ie. 
niewyśledzeni złodzieje | libację i wypili 8 butelki w.na- mszalne. 


nej, 


go, poczem zbiegli oknem, zabierając 19 
wnież artykuły spożywcze, które 


pu- 


| dobnie jak i aparat, zaw.nęli w płaszcze 


że | na świełtokrądrów, 


skradziońe zakonnikom z sali rekreacyj- 
nej. 


Jeszcze tego samego dnia dokonano 


bardzo ciekawego odkrycia, które zda 
wało się, że spowoduje l 


całkowite wyiaśnjene sprawy. 


Pracownice zatrudnione w  hafciami, 
wpobliżu klasztoru OO. Franciszkanów 


napotkały w piwnicy z węglem pewne- 
go mężczyznę, który zasnął tam bardzc 
spokojnie po „trudach nocy*, W klaszto. 
ize znajdowała sę policja która „prze 
budziła* Śpiącego i aresztowała go. Win- 
mywaczem okazał się niejaki Roman 
Szymański, — Był to pierwszy Ślad za 
sprawcami. — Dalszy tok sprawy wy- 
jaśniły dopiero dług.e i mozolne docho- 
dzenia. 

Wczesnym rankiem między 4a 5 
urząd śledczy przeprowadził rewizję w` 
Przeżnierowie w pow. poznańskim i ujgł 


tam nejakiego Tadeusza Grudzińskie. 
go. znanego przestępcę. karanero uż 


kilkakrotnie, m. in. 
6 f 2 lat, 
za kradzieże i właman*%, 

Rewizji tej dokonano u przyjaciółki Gru- 
dzińskiego, która w Przeźnierowie na 
parcelę i u której Grudzński przevy- 
wał, mieszkając w zabudowanej na par. 
celi prowizorycznej budzie. Znaleziono 
iam zbudówaną przez O. Norberta ub 
iradynę, dalej gramofon, wota i kape- 
lusz O. Piusa, franciszkanina. Wszy”t. 
kie te przedmoty oprócz gramofonu 0- 
chodzą z kradzieży w klasztorze 00. 
Franciszkanów. Grudziński 
wany włamywacz wwiaśnia. że nie wie, 

„Skrd się te rzeczy wzięły”. 
Grudzińsk ego odstawi policja w naibliż. 
szym czasje do wiezienia sadawewo, 

W ten snosób wawniono kradzież do 
konana niedawno: bvć może, że to areSz* 
tłowanie przvczymi gje równeż do uiawnie 
którzy w lama 1081 


ciężkiem więzieniem 


tzjałął w stanie silnego wzruszenie psy- | roku obrahowali z wot aWąrz Marki Pas. 


hiczn rf, 


WZT EY 


| fei w kośriele OO Franciszkanów. 


Wyprawa stu osób po węgiel 


| zakończyła się interwencją policji. 


4 Inowrocławia donoszą: 

Bez tni nie idą już pojedyńczo, lub 
małemi grupkami na wyprawy „węgic- 
we”, lecz eromadzą się już w liczne , du 
że oddziały, dochodzące nieraz do prze; 
szło 100 osób. Onegdaj tłum w liczbie 
kiłkuset robotników bezrobotnych -zgro. 
lził Sę nad torent kolejowym pomije 
Inowrocławiem i Jaksicami (tor do 
'dgoszczy) i tsiłował 


ro 


mea 
dzy 
Ry 
Dy 


okolo sześćdziesięciu łat, a on — blisko 
sjedem:dziesiąt. 
—- Jeżeli ciebie tak fnteresu'a, idź 
przywitać się z nimi. Ja wracać muszę. 
—- Zostań jeszcze Posłuchaj... 
—- Pa co? Wszystko skończone Nie 


i 2 3.6 95% 711 hai PZ a 
ku peknych poematów.: Len'stwo st awalo | będę tuż słuchała niczego. 


4l 


sau na przeszkodzie do dalszego rozwoju 


jakkolwiek przestał tworzyć. pozostał nie 
słychanie uczuciowym człowiekiem 

Rzekł raz jeszcze: 

—- Ja n'e mogę I tv nie możesz” 

Mówił tak donośnie, że Yvonne 
cila mu uwage: : 

— Nie mów tak głośno! Itos jest 
wpobliżu. 

Zblżała się jakaś para. Mężczyzna 
bardzo wysoki i szczupły, nawe! wychu 
dzony, starzec, jak sądzić było można 
z jego chodu, a przy nim drobna, drep- 
czącą kcob'eta, również stara. ale © wdzię 
cznej jeszcze postaci O kIka metrów od 
ławki zajmowanej przez Jerzego i Yvon 
| ne skręcili w boczną aleję i usiechi na bli- 
' skiej ławce. Staruszek pytał: 

— Nie jesteś zmeczona. kochane? 


wró 


talentu, ale dzieki istotnej kulturze ducha, | 


— Nie słuchaj maie: Ich postuchaj. 
D>chedziły ich tylko urywki zdań, 
ale zawsze ze słowami pieszczot i przy- 
wiązania. Wkońcu żwir zatrzeszczał zno 
wu pod ich nogami. 
— ldź przywitać swych znajomych'— 
zaproponowała Yvonne. 
—. Chcesz przecież „by nikt nie wie- 
dział o mym przyjeździe? 
— Ach! jest mi to obojętne cbecnie, 
skoro wvraziłeś swoją - zgode... 
— Bynajmniej... ja.. 
— Przywitaj ich Pójdę z tobą. 
Powstała í skierowała sie w droga ale 
ię. Jerzy zmuszany był pójść za nią. Sta 
niszkow'e odrazu poznali Jerzego. 
esteśmy tutaj dła zdrow'a mojej żo- 
ny, — tłumaczył wychudzonv starzec, 1 
natychmiast zaczał rozwodzić sie © jej 
zdrowiu. które widzcznie było bardzo cen 


— Nie, mój drog), czuję sie dziś le- | ne dla niego. 


piej, — odpowiedziała mu jego towarzy- 
ta. 
Jerzy ujął rękę Y vonne. 
— Czy znasz tych ludzi? — zapytał. 
i — Może zaznajomiła” się z nimi w ho- 
| telu? 
| —- Nie opuszcz*m swego pokoju. Czy 
ty ich znasz. może? 
— Gdy przed pietnastu laty zacząłem 


—. N'e zcbierałsbym dziecka, — su- bywać w świecie paryskim, ich pożycie | 


| małżeńskie było słynne z powodu swej 
| 'emoralności. Uchodziła za kobiele.... 
kkka. O nim twierdzono, że bvł p bla- 
żlwy. Głberte Philbert miala w swem 
życju wiecej przygód m/łosnvych. niż naj 
rozołeśnieljsza kurtyzana Co do niego, 
nod wzoledem uczciwości wvzvwa| ooimie 
Czy był-bandvta? Bordo być máte. Wy 
Hadat na to Od kilkn lał znikneb z w 
downi. Co tutaj robią? Powinna dzis m'eć 


— Zamieszkaliśmy tutaj na stałe, — 
dodał, — Piekne miejsce na koniec ży- 


cia. 

Oddaf li się drobnemi krokami. on z 
czułością pochylony nad jej drobną posta 
CA. 

` — I nie wzruszył ciebie ich widok? 

— zapytał Jerzy Yvonne. 

— A cóż jest tak wzruszającegc w 
widbku tych dwojga inwaTdów? 

— Są szczęśliwi. A gdyby mzstak się 


za młocht... ę 
— Aha! Ma to być przykład dla 


| mnie! 

— Niestety! Nie mam innego przy- 
kladu pod ręką. Czy czeka kto na ciebie 
w hożeln?, 

— Nie chce mi się udzielić odpo- 
wiedzi. 


— Widzisz więc, że nie mem innezo 


<> U 
obrabowzć, prztieżdżwyace* pddągi 
węglowe, 
Służba kolejowa zdażyła na czas za 
alarmować komendę pol cii w Inowrocła- 
wiu, skąd wysłano  posterunkowych E2» 
mochodami na miejsce dla: unjiemożliwie- 
nia napadów i rozproszenia tłumu. Przy 
tej sposobności aresztowano 10 osób oraz 
skonf skowano znaczne zapasy już zdoly. 
tego węgla. 


przykładu dla ciebie. Nie rozstawaimy 
sę, moje dziccko! Darujmy sobie obo 
półne winy... 

— A ja szukać będę przygo*ly za 
przygoda, ty zaś stosunku za stosmkiem, 
prawda? Dziękuję ci Chcę rozpocząć no 
we życie! 

— Ileż to razy rozpoczynać je bę 
dziesz ? 

— Tylekroć, ile bedzie potrzeba, ale 
uczciwie, 

O, tak Pragniesz zdrady swoje 
uszlachetnć  rozstaniami i ncieczk:ami? 
Słuchaj, dziecko moje, wierność brłaby 


najbardziej pożądana, to prawda, ale. sko,, | 


ro nie mogę być wierny, a ty obawiac 
cię, że już nie dotrzymasz mi wiary, <zV 
jest to powód, byśmy na stare lata røzha 
wli sie wzajemnego przywiazania* Gdy 
człowiek staje na progu nocy... T 

— Nie stoję tam jeszcze, — odrzekła 
; dodała z uporem: — Chcę rozpocząć no 
we życie, ; » 

Ale i on powtórzył raz jeszcze: 

— [leż to razy rozpoczynać je bę. 
dziesz? 

Ctoczył ja ramieniem. 


— Posluchaj.. Nie leza się paiedyń= - 


cze incydenty życia, a tylko chwłe, ady 
Lurzy się wszystko.. Nie zanomina:. że 
ten, co Żyje kilka razy, tyleż razy u- 
snrzeć must... 

— Co tv pleciesz!!? 

— Niedokładn'e tłumacze ci piekna 
myśl Oskara Wilde. Ci starzy. co tak 
brzydko żyli... ; 

— Sa współwinowajcami w trwoelze 
przed kara, może .. 4 

-— Nie rozstali się jednak |akóel.c'- 
wiek byłv ich błędy, zachował stałość 
przywiazania.,. 
Nie przekonasz mie tym przykła: 
dem, — rzekła Yvonne. — Żeonaj! 

Wyrwawszy mu się. pobiegła aleją, 
|-iesząe się do nowego życia, newns w 
swej naiwności, że obdarzy ono ia szcze 
ściem. 1 


Tłum LM ' 


jako rutvno- -o 


5. 


I 
E 


1 


"r. 28 


PRZEWRÓT W MINIATURZE. | 
- Rewolucyjna tragifarsa. 


Hiszpańskie osobliwości. PAW PP ; 


ko w poty skóry 
ochronna 


Sewtlla, w styczniu. 

Jedriemy wraz z grupą dzienaikarzy 
francuskich do Sewilli. W: pominam cudna, 
spokojną i słoneczną Andaluzję taką, juk ją 
widziałem jeszcze przed trzema laty. W prost 
wierzyć się nie chce, że w malem miastecz 
ku La Rinconada przed kilku zaledwie dnia 
mi przez 14 godzin 

przeprowadzono ustrój komunistyczny. 
Jedziemy więc do lu Rinconada, by zoba- 
czyć na własae oczy to głośne jnż na całą 
Europę miasteczko. 

La Rinconada leży 20 kilometrów za Se 
willą. Auto mknie szybko dobrą, szeroką 
anila'uzyjską szosą. Wszędzie panuje naj 
sipe.niejszy spokój. Mimowo'i  przycho 


dzą «u myśl porównania z rokiem 1917 w 
Rosji. I tam zaczynało się podobnie, 
Po pół godzinie wjeżdżamy w wą kie, 


lecz czys'e i porządne uliczki La R'nconada. 
Pomkî nieduże, bia!te, przyjemne, dużo 
twiatów. geranium w oksach, jednem sło 
wem miłe, przyjemne micsteczko. 

Jesteśmy w kłopoc'e, Ulice są spokojne 

niema śladu barykad, 

wi też innych wspomnień z ubiegłych dni. 
Mieszkańcy spokojni, są zre'ztą zajęci i ma 
ła ich widać na ulicech. Zatrzymujemy 
więr au o przed oberżą, neleżącą — jak 
świadczy rupis — do p. Pedro Lopez, ma- 
jue nadzieję, że od niego dowiemy się szcze” 
toów „rewolucji. 

Don Pedro okazuje się człowiekiem sym 
patycznym. Częstuje nas winem, przynosi 
nam 

bute'kọ malagi, 
zoręczając, że ją chowcł specjalnie dla m 
uramcznych turystów. Poczem już znacznie 
latwiej kon ynuujemy gawędę. Oto co sły 
*zymy: 

— Około drugiej z rana zbadziło mię pn 
kanie do okna 
Otworzyłem. Trzech ludzi, robotników zna 
mch mi newet a widzenia, stanęło na pro 
gu Kaza'i mi oddać broń. Dalem s'ara 
erze'bę, własność mego sy,*., *.tóry na nie 
dzie'ę przyjeżdża z Sewilli į lubi pochodzić 
po polach z neszym sąsiadem, kowalem. 
I ntem dili mi spokój. Na wszelki wypadek 
Mszeze w nocy znieśliśmy z żoną i dziećmi 
wszystkia 

cenniejsze wina do piwnicy. 
A nnż moje wina okażą się niezbędne rewo 
lusii?  Patrm doczekaliśmy się woj ln z Se 
vii. Co dalej bylo to panowie już wie 
Ma % tat, 
1 dodaie: 
i. hrłacan, ba'cqan! 

Tymczarem przejeżdźa drogą unto z Se 
eli, Suje o parę domów obek, Okazuje 
mę, że to wraca mer miasteczka do Ano | 
nia Conde. Idziemy więc do niego, by za 
«cgnać miarodajnvch informacyj co do 
p zebiemu rewolncji komnni tycznej w stycz 
sin 1933 roku. Ten powiedz! nam co na- 
siępuje: 

— Dkało godziny drug'ej z rana cz'onko 
wie par ji rnarchietverna ~ svndykni'stycz 
nei rekru'niący <ię głównie z rabofaików za 
«zę'i rewidować domy żądajac wydania po 
iadanej broni. Jeszcze wczefniej 


przerw | 


| sadaweiwzct ccc J. STRANG 


Kuzano mi otworzyć drzwi. | 


li połączenia telefoniczne z Sewillą. Zażąda 
lî ode mnie kluczy od merostwu. Odmówi. 
ł-m wydania ich. Wobec czego chcieli za 
w'esztować jako zak.dników radnych miej. 
skich. A'e jeden z nich, widocznie „czy- 
siy komuni ta“ zaprotestował: „Komunizm 
ta wolność — krzyczał, — Niema już wię 
sień, a więc tem samem i więźniów“. To 
przekonzło innych i radni 
zostali wypuszczeni na wolność. 

Udało im się jednak steroryzować sędzie 
i» pokoju. Dał im pod grozą pistole ów klu 
cze i po kwadransie z dachu merostwa po 
wiewały już dwa sztandzery, czarny — unar 
«ln tów i czerwony — komuny. 

Poczem tium uzbrojony w s'rzelby, re- 
wolwery i siekiery poszedł pod koszary 
+wardji, w której znajdował się kapral i 
f żo'nierzy. Przygotowani oni już byli do 
pajścu. Kategorycznie odmówili złożenia 
broni. Wobec czego rewolucioniści 

woleli się wycofać. 

Zkolei udali się na probostwo. Spokoj 
ny s aruszek probo zez sam oprowadził re- 
vo'ncjonistów po domo, by sprawdzili, że 
pie ma ukrytej broni. A ponieważ ksiądz 
Miguel Menia — tak brzmi nezwisko pro” 
boszcza w lu Rinconada — nigdy nie brał 
udziała najmniejszego nawet w polityce, 
pize o pozosław'ono go w spokoju. 

Wosó'e rewolucjceniści zachowywali się 
| spokojuie, co przypisać neleży temu, że La 
Kinconsda jest małem m* s'eczkiem. Np. 
Lis otworzono nawet kasy merostwa, w któ 


ej znajdowa'o się 

18 tys'ęcy pesetów. 
Rewo'ucjoniści zadowolnili ię urządzeniem 
»4baw ludowych przy dźwiękcch „międzvyna 
radówki* 


śpicyrnej na nutę pasto- doh'e, 


Wychowanie dzieci, 
a Emulsja tamm Scott 4 Bom 


Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcje swym. dzieciom £mulsję Tra- 
nową Scott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga- 

nizmu dziecięcego, a mianowicie 

Erd zmu dzie nianowic 

witaminy i fosfor, a już po kilku 

ŚJ tygodniach zauważycie, że dzieci 


wasze będą znów weselsze,pilniej- | 


sze,a przedewszystkiem zdrowe. 
s Ządajcie wyrażnie Tranowej 


Emulsji firmy Scott « Bowne 


Normalna Flaszka . . zł 4.— 


Duża podwójna Flaszka „ 4.50 | 
` 


MORRISON. 


Piękne dziewczę z „Taorminy” 
r E a A aaao a aina TAA 


Powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Urzędnik hankowy w Londynie otrzymał `d 
swego dobrezo zadioómeg” bovtvsza sam tne 
go Żielarza który całe lata sicędzał na podró. 
żech -norsk ch. zaproszenie. aby wz'ąql udział w 
dekawej wyprawie podczas wakacyj ietnich. 

Po spotkaniu w pociągu obaj wsiedu w małej 
zatoce szkockiej do rachtu „Skua” 1 pojechail 
da (nizsi. latay Lowry od starej ryhaczki o. 
trzymał stara szkstulkę z roku 1690 z peraami= 
nowym dokumentem, zawierajacym opis miej: 
sca gdzie zatunał hiszpański okret ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigającą ich moto- 
rówkę. krórej właścielel zażądał od nica od- 
dania pergaminu. zrożąc załupieniem lachtu 
Ž trudem udało im się ucies przez m:cbez. 
pleczne runy skalne do spokotnej zatok: 


Lowrv opowiedział teraz swemu towarzy* jlni o skałę. Nie był to  miłv 


szowi o swel miłości do siostrzenicy pani Cro. 
zier właścicielki rachtu  „Taormina* którego 
załoga uratowała go podczas burzy od zato- 


-nięcia. 


Nie odpowiedziałem. Znów mnie za- 
mroczyło i pomyślałem leniwie, ze 


_ szkcda wysileć się na gadznie. 


— Jemu o złoto nie idzie. Złoto ma 
być dla ninie, 

. = A` złoto. —-zamruczałem. 
Więc o co mu idzie? 

Tyle zdołałem powiedzieć. 

— Tego ci nie powiem, ale nie 0 
złoto, 

Więcej nie słyszałem. Musiałem za- 
paść w mnie lvb więcej naturalny sen. 
bo kiedv się obudziłem. było mi już 
duża lepiej. 

Boiac sie.że sie wvgadalem. przypo* 
mniałem sobie z trudem rozmowę 2 


Przekład autoryzowany. 


Czerwolym Adgusem. Ale me, napom” 
knąłem rylko o poszukiwaniu skarbu. a 
on i tak się tego domyślał. Ale gdzie 
:się podzia) Lowry? Szedł przede mną 
i musiał się natknąć na Angusa, chyba, 
że ja zabłądziłem. To była najprawdo- 
podcbniejsze. Angus śledził nas į ja, 
zmieniwszy kierunek, wpadłem mu w 
Lęce. 

Świtało: Z mrcku wytaniały się za- 
rysy skał i karłowatych drzew. Burza 
przeszła. Powietrze było przepojone cie 
pla wilgocią tak że zimno nie dokucza 
10, tylko kurcz w ramionach. Odwróci- 
jlem ostrożnie głowę i zobaczyłem a- 
wanturnika z Ardnumurchanu. śpiacego 
w pozycji siedzącej, z plecami wsparte" 
obrazek. 
Niczdarne chłopisko musiało ważyć ko” 


io stu kilo. Ubranie z grubego mate" 
iatu dodawało mu ieszcze rozmiarów. 


Wyługowana z wszelkiej barwy i wy- 
świechtana do połysku. tkanina wvezlą* 
dała jak skóra. Ciężkie buciory podb- 
te żelazem. miały sznurowadła z nanól 
wyprawionego rzemienia. Z pomiędzy 
więdociagniętych brzegów wyglądały 
czerwone skarpetki Brudnv kark osła- 
nial brudny szarv. szalk. Twarz. 6 
kształcie gruszki zwążającej się ku gó- 
rze, była czerwona i ordvnarna. zarost 
rudy. Lowry wspomnial że ten obwieś 
trudni! się zaganianiem bvdlła. I rzeczy* 
wiście mus'ało mu być do twarzy z Sę- 
katym kijem w ręku i wystraszonym i 


wotulnym psem u róg. 
Przycglądałem się łeszcze jego twa- 
rzy, kiedy świńskie oczka otworzvły 


się i oprzytomniały momentalnie. Ręka 


| nych in.ercsantów 


SMEV a 


n 
n 


| AD P E E E EE- PLE AES 
tie do Sewilli. Wy.łano auo z pięcioma 
| żołnierzami. Powstańcy powita i ich strza | 

| łami. Dwaj żołnierze odnieśli rany. Trzeci 
x iał trzy dziury w trójg.t.alas.ym pierogu. 
Avto zawróciło. 

O drugiej po południu przybył dragi, 
zkolei oddział pacyfikacyjny, 25 żołnierzy 
a pułkownikiem na czele. Auto 
| wjechało w uliczki miasteczka. Po drugiej 
saiwie do rewolucjonisów La R'ncott:da 
wróciła pod prowowitą władzę republiki. 

Zdję'o flagę komunistyczną z nad mero 
stwa, Zraresztowano około 30 rewo'ucjoni 
sów, z poźród 200, którzy uciekli przez 


pancerrc 


Ostre powietrze, 


mróz i wiatr 


ie wyrządzą naweł najdalikatwiejszej cerze że 4 
ej szkody, jeśli wę pielęgnuje ją dale krem m 
erbo lan nieiluszczący krem doskonale przeni. 


tworząc niewidoczna warsi ve 


Naci 
Noskórek tworzy : rak staje się prey- 


łem elastyczny i odporny na szkodliwe dzieł» 
mio almosieryczne Do nubycia już od 90 groszy. 


KREM 


DEMON ZAZDROŚCE 


Obięcna milość marynarza. 


rea, W La Rincoruda panuje dziś spo Przed sądem przysięgłvch w Paryżu; żeńskiego. Pilot statku „Henriette” Jő. 
h/j. toczył się obecnie proces. który bv? e-i zef Bixa ma młedą i piekną żonę. Żor- 
G. K. |pilogiem wstrząsającego dramatu mał: | żcię którą cd chwili ślubu 
rrzosladował sza” ną zaz”rością, 
5 y podcjrzewając nieustannie o zdradę, 
Pomnik ze śnie g tu. «dv z małżeństwa tego urodziły się 
= dzioci. ch'opiec Lucien i dziewczynka 
Sp anye, B'got był zdania że dzieci nie 
są jego iczwimł ži rie 
ciagłe SCznv zazdości. 
| W rezultacie małżonkowie rozeszli się i 


+ 
SPÓR 


Monachijscy rzeźbiarze uformowali ze świegu orygłaalny pomnik Pierrota w środę 


Popielcową, 


Premjer rządu francuskiego 
est uosobieniem akuratności, 


Z chwilą ukazahia się w mini-|cour zeszedł nadół i skonstatował, 


sterstwię spraw.zażraniczu+ ch Pauli ze scuouv.lączą „abariaineniy ikró- 
Boncour'a zaszedł [u szerteę zianie skie zobrorabinetem=kmandfa, | 


Nowy premier ulokował swoich| Islc; prowadzą do wviścia na ulicę. 


| wspó.pracowników na dote w b. ga- | | remier iest- bardzo zadowoloińv. 
|binecie Brianda, a sam zajął „apar- | Może on wychodzić z ministerstwa 


itamenty królewskie” no drugiem pie | przez tajne drzwi, przez nikogo 
I il v i l.cz | nie zauważony. 

Szef rządu francuskicgo wstaie 
ardzo wcześnie oraz szybko, iak 
Przy urządzaniu się w nowym ga |za czasów adwokackich. ziada Śnia- 
binecie Paul Boncour zwrócił uwa- |danie. Premier jest uosobieniem aku 
g¢ na zamaskowane drzwi, o któ-|ratności, eraniczacej z pedantvz 
rych istnieniu nikt z iego poprzedni |mem. Na iego biurku zawsze wzoro 
Lów me wiedział. Od drzwi prowa twv porzadek: żadnych zbywaia 
dza. waskie, kręcone schody. Bon-|cvch, niepotrzebnych 


irze, Tu zdala od dziennikar: 
może on 
pracować upo.ojniż. 


— Mały spacer dobrze zrobi na roz- 
|ła czerwoną, nakrapiana chustkę z chle prostowanie kości — rzekł. 


'sięgnęła do kieszeni z której wyd«bv-| 


posi!ać, | Może czlowiek rezclutniejszy code 
wyraź maie nie ruszylby się z miejsca, ale ta” 
pewnej ki hyłem odrętwiały i cbolały. że pò- 
chwili przes:ał jeść i wyciągnął do mnie zwoliłom się podnieść: Zmiana pozy- 
rękę z kawałkiem sera. Potrzasnałem cji sprawiła mi natychmiastową ulgę 
wlową. Patrzyliśmy na sicbie w milcze- Angus maistrował coś przez chwilę przy 
wiu. On poruszał ciągle szczękami. |moich rekach. poczem przeciął weze). 

— Czas nam się rostać — rzckłem OQOdwróciłom się szybko w zamiarze 
nzzle. jwyrżnięcia go pięścia w twarz. lecz on 

Angus drznął. Byl. zdenerwowany i powstrzymał cios w połowie drogi i w 
inoje słowa doda'v mu pzwności siebie chwilę późrmiej ramiona rozjechały m: 

— Pobłużliwy sędzia może dać za Się KrzYżowo w prawo i lewo Do rak 


bem i serem. Angus zaczął się 
rzuczjąc mi od czasu do czasu 
nie nicspokojne spejrzenie. W 


papierów lub, 


mloda Żona opuściła z dzicćmi mieszka» 
me męża i zamieszkała u swcięj bab- 
ki 

Rozłąka deprowadgita Bigota do je* 
szcze większego zdenerwowania. Nas 
pad! raz na żone na odludnei ulicy i pod 
groza rewolweru wvmus'ł na niej, żchy 
wróciła dy niego. Żona zgodziła się. Ale 
| Bigot nie zadowolił sie tem. Wszedł w 
pare dni później do pokoju swołei żony 
przez okno i grożac iej rewolwerem, za» 
żadał. aby zdradziła 

nazwiska swego kochanka, 

|Przerażona kobieta chwyciła na rece có 
reczke i chciała uciec. Wówczas Bigot 


idat do niej kilka strzałów. kióre ugo- 
dziłv śmiertelnie córeczkę. powoduią 


liej śmierć. Po dokonaniu tego czynu Ri- 
tot chciał popełnć sam: bólstwo. oddał 
strzal w glowe. lecz zranił się tvlko cięż 
ko. Wvnikiem była utrata oczu i ślepo» 
ia 


Ślopy oskarżony stanął! obecnie 
przed saądeni abv odnowisdać za-zbrode 
me zabicia swoiei córki Rozegrały s'g 
dramatyczne scenv 
kowie 


na 


zdvż oboie msłżon 
nogodzeni cbeenie wvbuchneł 
wsnotmmienie zmarłej córki głośnym 
płaczem 

Sąd po nwzzlednieniu okctczności 


ki: 'zogych skazą! Bigota na pięć lat 
w!Iezłc"a. 
dokumentów, Każdy otrzymany i 
przeczvtanv list jest natvchmiast 
| odsyłany do archiwum. 
Swoje przemówienia Paul Bon- 
cour przedewszystkiem starannie ob 
mysia. potem pisze. kilka razy kory 
tnie, wreszcie, mezv się ich napa- 


peé zupełnie tak, iak aktorzy „.Co- 
medie Francaise“ uczą się swoich 
ról. 


imnie do niewoli nie było prawdopodob- 
mie rezultatem ZEÓTY ułożi nego plann, 
lecz przypzdku Chvba. że wyprawa 
miała na celu napad na statek i zabranie 
| obu: Lowry. albo ukrywał się mię: 


dzy skałami. albo dostał sie również do 
niewoli. bo najwidoczniej ne wrócił 
na „Skuę”. Nie mogłem wcale zgad- 


nąć co kierowało Monterev'tem. Angu 
sowi miało przypaść w udziale złoto. a 
«mu — co? Czvżby między niepoeietą 
taktyką Monterev'a. a mojem odkryciem 
w tbieqłej nocv istniał iaki. związek? 
eżułem w kicszęni zegarek. co. dowo- 


aspaść i pobicie pięć lat. to poważne mistem przywiązane linki ; Angus i ic-|cziło. że Angus mnie nie rewidował. Z 


przestępstwo — zauważyłem 
Przestał jeść i zamrurwał 
czami, 
— To pan zna się na prawie? — za! 
pyta! przechodząc na „pana“, 
Skinąłem głową. Angus 


avch kierunkach 
| nilo. 
| — A sprobuj 
Angus — to damy ci nauczkę. 
| pecąznęli mnie za sobą. Chcąc nie 
wał-seri. chcąc mustałeni iŚĆ. Nie m glem uwic- 
„— Ostatnim razem -dali mi za na-| ZYĆ: Że !A niesamowita przygoda dzie- 
pość trzydzieści dni. Ale może angiej 29,519 Na jawie. Anzus miał taką minę 
skie prawa są inne? jakby spełniał ikas codzienną, zwy- 
— Puść mnie lepiej odrazu. bo ina- |7903 CZYNNOŚĆ. Lazł ciężko w odległo- 
czej bedzie z toba gorzej. ści dwóch kroków na prawo ode mnie, 


> t |trochę przodam. naciąrając lekko linkę 
— O. puszcze cię. mój kochany, pu H : 


ASE A » U |i wcale sie na mnie nie oględejac, Nie 
szczę. Można iść ze związanemi ręka* | uęziigmy jeszcze stu kroków. kiedy not 
mi, choć nie każdy to lubi. 


c 
2 ażto? knąlem się i upadłem na kokina. Moi 


lpogromcv wietrząc podstęp. pociagnie- 
— Zobaczysz pójdziemy razem. ti silniej za linki, tak że runatem 
Porwał mnie gniew. Mogłem scbie długi. Angus korzystajac z przystanku 
jednak oszczędzić zachodu bo Angus © | zapalił krótką. glinicna fajkę. 
kazał sie nieugięty. W połowie mojej, Po półgcdznnym marszu 
tvradv wstał i odwróciwszy się do na szczyt wzgórza z którero 
mnie plecami, da! znak komuś w dole na, wydawało Się malutkie. a 
uboczu į zniknał. Wrócił p 


szybso o- 


ugryzł ka- 


i 
i 


[go towarzysz c'ągręli mnie w przeciw” | drugiej strony drab mógł tvle' wiedzićć 
Nagle napięcie 0 


u prhudkich Monterev'a co ia i nie u 
ważał za konieczne zrobć przy mnię 


jeszcze raz — rzekł | rewizji. Z punktu widzenia jego nadziei 


ną złoto bvło to przeoczenie troche nje- 
zrozumiałe. Zwróciłem się do niego z 
pytaniem: 

— Czy dotrzymasz obietnicy? 

— Nie dawałem żadne} obictnicv. 

— Jakto nie dawałeś? Powiedziar 


ieg, że jeżeli ci powiem, gdzie jest 
skarb. to mnie puścisz. 
Z oczu Angusa posypały się iskry. 


Szarpnął mocno za linkę i rzucił uko 
óne sporzenie swemu towarzyszowi. 
— Znajdziemy sami 
— Więc wierzvsz Monterey'wi że 


jak |cię nie oszuka? A co będzie jeżeli drap- 


ule z całym łupem? 
Po niezbvt wvrazistej twarzy Angu- 


zaszliśmy |sa przemknął cień eniewu z czego wv- 
jezioro | wnioskowałem. że musiało mu coś po- 
„Skua“ min- | dlobnego chodzić po głowie. ale nie dz? 
paru minu" |juturowa. Za wzgórzem roztaczało się | mi sje pociągnąć za 


ięzvk: Szarpnął 


tach w towarzvstwie czarnonkiego mło-|Gzikie skaliste pustkowie. bezdrzewne | znów mocno za nke i rzekł. 


dzieńca o grubych, opuszczonych war*|; bezdrożne. Brnac po kclena we wrzo: 
«ach. sie, zastanawiałem się nad sytvach. 
— Więc niceście nie znaleźli? — pyv- Ioomvślałem s'e. Że prowadza mnie do 
tał Angus. Montercy*a i bvłem wściekły. Blvski 
— Nic. Tylko maszynę do nurkowa: (które widzieliśmy na skałach ubiegłej 
mia. nocy były przypuszczalnie 
— No. to pó'dziemy. 
Angus podszedł do mmie, 


na wieści na wybrzeżu Mull. Wzięcie 


— Nie gadai. bo się 
mamy ieszcze kawal drogi. 

| rzeczywiście mogło mi zabraknąć 
tchu Sadzac z wveladu Angusa zdawa 
cbv sie że ten cieżki grubas nie wy: 


zasapiesz, a 


sygnałami |irzyma hele marszy a tvmczasem gnal 
ud Angusa do Montereva czekalacego |tek, że ledwie mogłem za nim nadążyć, 
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O yes! — Jestem zadowolona... 
Odpowiedź Walasiewiczówny. 


Walasiewiczówna po nieszczęśli- 
wym wypadku w Worochcie udzie- 
liia dziennikarzom warszawskim ob 
szefnewo wywiadu, na temat kon- 
tuzji, Wśród dziennikarzy warszaw- 
skich znalazł się również przedstawi 
cjel koncernu prasy amervkańskiej, 
który orjentuiac sie doskonale w sv 
tuacii postawił naiszebszei kobiecie 
świata nader charakteryśtvćzne pv, 
tańie.. świadczące o tem. jak Amery 


kanie dobrze sa poinformowani o 
stosunkach panujacych w naszym 
sporcie. 

„Rozmowa nasza tóczv się w 
skromnym, pensionarskim pokoiku 
Walasiewiczówny w CIW . ie, Stel 


la leży w szlafroczku 

z orubo obandażowanaą noga. 

Obecny w czasie rozmowy kore 
spondent „Chicago Tribune" olbrzy 
miemi literami zapisuje w notesie 
szczęróły wypadku. Nagle wyjmuie 
z zanadrza depesze. 

— Koncern prasy amerykańskiej 
Hearsta polecił mi zadać pani jedno 
pytanie: czy nie żałuje pani startu 


--———_——_ E O 


Pani rożumie, o co mi chódzi! Gdv- 
by pódobiv wypadek, miała pani w 
Amervce, Stella Walsh byłaby od- 
wieżiona do szpitala w specjalnym 
przedzle 
z odkomenderowanym lekarzem! 

W Polsce wracała pani o własnych 
siłach. Niech pani namvyśli sie i odpo 
wić ria pytanie! 

Stella patrzy nieruchomo w lam 
pe, Myśli. I odpowiada pótem swoim 
rednostajnym, matowym głosem: 
O, ves! Jestem zadowolona, 
nie żałuję tego! Tylko. że 
Europie jest trochę inne i początko- 
wo trudno jest przystosować sie do 
nowych warunków. 

Zanotowa? pan? To moja odpo- 
wiedź Ameryce“. 

Podobna odpowiedź. 
aader nochiebnie o Walasiewiczów:- 
nie, którą przecież w ostalnich dnjach 
spotykałv same przykrości, mimo to 
iednak widzimy nie zawahała sie 
Stasia odpowiedzieć odmownie. 


w barwach polskich na Olimpiadz 


życie w 
śwładczv 


Pół miljona złotych... 
Dochody z imprez sportowych. 


Wcałe pokaźne dochody czerpie 
kasa miejska w Pradże z Imprez 
sportowych, W ub. roku wpłynęło 
dö kasy tej tytułem podatku od me 
czów piłkarskich 

1.800 tysięcy koron, 


czyli prawie pół tniljona 


sportowe wyniosły w r. ub, zaledwie 
100.000 koron. 


——— 


KRÓLOWIE PIEŚCI. 


Z zagranicznych ringów bokserskich. 


Olbrzym włoski. bokser Paolino 
Uczydun. pokonał w Barcelonie Wło 
cha Berzomasa, przez k. o. w 40-tel 
selenndzie. 

Young Perez, b. mistrz świata | 
wagi piórkowej. pokonał na puńktv 
w  To-rundoweji walce Francuza 
Pladnera w Tunisie. 


W New Yorku bokser wag! 
średniej King Lewinskvy pokonał 
przez K. o. w £ rundzie Christnera. 

Bokser niemiecki, Hans Müller, 
walczył w New Yorku przeciwko 
Amervkaninówi Paul Delaney i zo- 
stał pokonanv po 8 rundach na punk 
tv. 


BRAK MISTRZÓW... 


Norwegowie nie startują w Innsbrucku. 


Wielkie zawódv narciarskie w 
Innsbrucku (6—12 lutegó), orzani- 
zówańe pod protektoratem Miedzv- 
narodowewo Zw. Narciatskiego 
zgromadza na starcie wielka liczbe 

około 1000 zawodńików, 
z których Bo8 startuje w konkuren- 


cjach indvwidualnych. reszta — w 
sztaletach. 

Ssnsacją tvch naiwiekszych w 
sezonie zawodów jest — brak zawo- 
dników parciarskich Norwegii, któ- 
rzy udziału nie wezma. 


- 


złotych 
Prasa czeska podnosi z ubolewa- 
niem, że subwencje miasta na ccle 


CZWÓRKA WYRÓŻKIONYCH. 


Walasiewiczówna na 


W dorocznym 
telnikóww „Przegladu Sportowego" 
6 miano dżiesięćiu najlepszych svor 
towców Polski, pierwsze miejsce za- 
iela, najszvbsza kobieta świata, Sta 
nisława Walasiewiczówna  (Sokół- 
Grażyna) mistrzyni olimpijska na 
yoo m. i_ wielokrotna ) 
Stanów Zjednoczonych. Drugie miej 
5 


pierwszem miejscu. 


plebiscycie ozvy- | sce 


zajał Kusociński. 
(Watszawianka), ptzed  dyskobol- 
ka Wajsówną  (Sokół-Pabianice) i 
Heliaszem (Warta-Pożnan). 
Jak widzimy, cztery pierwsze 
miejsca zajęli nasi lekkoatleci, dzier- 


rekordzistkm| żacy w swych rekdch rekordy świa, 


ta. 


| p——— 


Dzisiaj w Helenowie 


bal maskow 


W dńiu dzisiejszym 6 godz. 20.30, 
odbędzie się w Łodzi pierwszy wielk; !.al 
maskowy na lodżie, Organizowany przez 
dzierżawców toru łyżwiarskiego w Hele- 
nowie. | 

Tego rodzaju jnówacja karnawałowa 
spotka się niewątpliwie z żywem 
parciem społeczeństwa łódzkiego tym bar- 
dziej, że zagranicą bale maskowe na w. 
dow skath, ćjeszą się kolosalnem powo- 
dzeniem. 

Organizatorzy tego pierwszego balu 


y na lodzie. 


na lodzie, przygotowują wiele niespodżi4- 
nek, jak: loterię, wybór pary królewskiej 
it d. 

Dla publiczności przewidziane są bar. 
dzo cenne nagrody, ofiarowane przez fir- 
my: Olmar, Plihal, Marconi, Viólet, Sei- 
de; Aurora i inne. 


W programie balu przewidziane 
również występy artystyczne. 

Przygrywać będzie orkiestra 
bandowa p. Pietruszki. 


są 


jażz. 


e—a am a 


PIERWSZY KROK BOKSERSKI. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


W diu dźlsiejszym | iutrzcj, 
rzym odbęda się nastepujące impre- 
my shóttówe: 


SOBOTA: 

Boks. W sali Gevoera przy u]. 
Piotrkowskiej, od godziny  I7-tel: 
rółfinałv: „Pietwsżego kroku bok- 
serskiego”. 

Łyżwiarstwo. Lodowisko „Hele- 
nów” o godzinie 20.30, wićlka im- 
preza łvżwiarska połączona z pierw 
szym balem maskowvm na lodzie. 


NIEDZIELA. 

Hokej. Lodowisko „Helenów* o 
wodzinie 11:81 mecz © mistrzostwo 
ukreru:  Triumf—SKS (Zgierz). 
Lodowisko ŁKS-u przy Al Unii o 


vodzinie 11-ej mecz ó mistrz. okr.: 
Wakkabi — SKS. (Łódź). 

© ary je W tokay Wimy o 
godzinie 11-ej mecz o drużynowe 
mistrzostwo okr.: Wima—Sokótł. W 
lokalu Siłv przy ul. Głównej o zo” 
dzinie 11-0j mecz, o drużynowe mi- 
stoso okręgu: Siła—Kruszeen- 

er, 


Boks. W sali „Geęvera' przy ul. 
Piotrkówskiej, o godzinie 10.30: Fi- 
naty Pierwszego kroku bokser- 
skiego“. 


Zebrania. W lokalu YMCA. 
przy ul. Piotrkowskiej 89, o godzinie 
9.30 doroczne Walne Zebranie Łódz 
kiego Związku  Lekkoatletycznego. 


„E CHO" 


Qir a 


„Polska 3 <f sportowy kraj przyszłości“. Życie ekonomiczne. 


Entuzjastyc 
Dziennik sztokholmski „Nve 
Dagligt Allehanda“ zamieścił obszer 
nv artykuł o sporcie w Polsce. w 
którym czytamy między inneini: 
„Polska robi 
. Ogromne postępy w sporcie 
1 wykazuje rozmach organiżacviny 


zny artykuł. 


i probagandowy, żywo przypomina 
iący stosunki sportowe w Finlandii. 
Polska: będzie zapewne wkrótce po 
Finlahdji druga potega w sporcie 
międżyńarodowvm. Szwecja winna 
szybko nawiązać stosunki sportowe 
|z Polska”. 


Nie będzie meczu 
Polska — Szwecja w tennisie. 


Polski Zw. Lawn Tennisowy 
komunikuje nam. że oficjalnego nie- 
czu tęnnisowego Polska - Szwecia. 
projektowanego na koniec b. m., nie 
będzie ze względu na chorobe cza- 
łowvch eraczy szwedzkich. 


Jędrzejewska telegraficznię za- 
proszona na mistrzostwa Niemiec 
w halj w Bremie nie mogła wyje- 
chać Że wzgledu na spóźnione zawia 
domienie. 


Sport w kilku słowach. 


(=) Na niedzielę wyjeżdża mistrz Łodzi, 
ŁKS do Torunja w celu rozegrania spotkania 
eliminacyjnego z mistrzem  Pomorza”-"Toruń- 
skim Klubem Sportów Zimowych, Charaktery 
styczne, że do dnia wczorajszego ŁKS. nię o- 
trzymał co do miejsca rozegrania meczu, żad 
nego oficjalnego zawiadomienia z Polskiego 
Związku  Hokejowego | dopiero uzgodnienie 
miejsca į godźjny rozegrania meczu nastąp;ło 
po telefonićżnem porozumieniu się zaintereso 
wanych klubów. Jak się dowiadujemy mistrz 
Łodzi wyjedzie o godzinie 9-ej rano pod kie- 
rownittwem p. Lahgegó w następującym skla 
dzie: bramka: Jakubiec, obrona: Frencel i Ru- 
śmkiewiez, atak: J: Król, Załęski, Wisławski, 
atak I]: Lutrosiński, Gałecki i Tadeusiewicz 


RADJO-KĄCIK. 


Ne. RASZYN. niedziela. 
1000 Prożram na dzień bieżący. 1005 Nabo 
$oństwo z Poznania, 1135 Odczyt misy my 


; r > p. 
t: „Rèfleksje religijno-misyjne" -- wygł. ks J. 
Pastuszka, 11358 Syznał czasu 12.05 Progran: 
na dzień biczący, 1210 Urz. kom. PIM 12.15—. 


1400 Poranek symfoalczny W Przerwić: Kry. 
zys u nas i u rraszych sąsiadów“ — wyg}. 

W. Jastrzębowski 1400 Pozadanka Mać Al 
WA p t. „łodujmy owce“ obracował p St 
Siennicki 1420 Miżyka ze Lwówa. 1440 -Co 
słychać o czem wiedzieć trzeba” dlalog wygl 
dyr. Sz Mędrzecki 15.00 Muzyka ze Lwowa. 
1600 Program dla młodzieży. 16.25 Płyty. gra 
mofonuwe, 1545 „Kołumna Zygmunta w War. 
sząwiz wyśł. próf. H Mościcki 1706 Kon 
cert solistów, W przerwie: Komun Zw. Prac. 
Gmin Wiejskich. 17.55 Program na dzień następ 
nv 13.00 Rozmaitości, 18.25 Wiadomosci bie- 
żące, 15.30 Transm, z Auli Uniw Warsz, ode 
czytu Min. Eug, Kwiatkowskiezo p. t „Bałtvc. 
ka ocientacia Polskf* 19.25 „Audvcia poświę= 
cóna pamieci t twórczości Jana Augusta Ki- 
sieleęwskega 2000 Polskie tańce f pieśni ludn- 
wę 2130 Widd sportowe 21.40—22.10 Htwory 
na altówke w wyk. M Szaloskiego 2210 Mu 
zyku tanz plyt ?230Muzyku taneczma z Kra- 
kowa. 2305 Kom. meteoroój GI Wojsk St 
Moteor. i kom, policyjny, 23 10—00 Transm z 
teatru „Marskie Oko” HH części rewi: p. te „Do. 
datek nadzwyczajiy* 


PAMIĘTAJCIE O POLSKIEJ FLOCIE 
WOJENNEJ. 


Propaganda niemiecka inspiruie przy każ- 
dej okazji napaści na całość naszych Granic 
Zóchčcóna blernościa społeczeństwa polski Fo, 
staje się coraz hezwzęlędnejsza — cnraż sżęe 
ściej mówi się na terenie misdzynarodowym o 
rewizji grane | odebraniu Pomorza, 

Ostatnie audycie syjwestrowe radis 
skiego i herlińskicza mialy 
abtypolski. 

Wrogie te objawy zimuszają każdega 
rrawego obywatela polsklago , do rcilek- 
sli na tómat naszej samoobrony. Czy jesteś- 
tmy dó niej należycie przyzotówani? 

Otó pytanie. które mimowoli nasuwa 
każdemu. 

Jedyną odpowiedzią będzie większe zain= 
teresowanie sle naszem wybrzeżem i młodą 
pólska flota wojenną à 3 

Wzywatny. przeto wszystkich obywateli 
dóceniajacych ważność silnoż floty aby wpla- 
cali na budowe okrętów wojennych. Konto P. 


londyń 
charakter wybitnie 


się 


K O. 3060 „Kierownictwa Marynarki Woten- 
nej. 
„Cześć Fłozit 
Za zarzad 
Związek Marynarzy Rezerwy w Łodzi 
H. Łop'ński. 


NOWY ZARZAD ZW. MAR. REZERWY! 
Na walńem zehraniu Zw. Mar Rez, w lokalu 


Zwiazku Strzeleckiego V oddział, Karota 14 
wybrany zosta! następujący zarząd:  nrezes 


Łopiński Renryk wiceprezes Kadzicla Stefan, 
skarbnik Wojciechowski Leopold, sekretarz 
Florczak Stanisław. zastępca sekretarza Gio- 
lar Ignacy. członkowie zarządu Droś Kazimierz 
i Graupner Kurt. Komisja rewizyjna Kociołek 
Bolesław, Krakus Franciszek | Glębski Fe- 
liks 

Jednocześnie zebrani postanowili uczcić 
dzień .10 lutego iako roczfcę Hojócia wosk 
polskich do morza 


to dźwignia hańdlu! 


Tylko 


ogłószenia zamieszczane 


w Echu 


da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego! 


Mistrz 
ŁKS-owi 


Pomorza przygotowuje przeciwko 

swój najsjłniejszy zespół 
z Gumowskim i Ramzajem na czele. Mecz roz 
poczńie się o godzinie 15-tej. Sędziować bę 
dzie p. Sachs. Zwycięzca meczu weźmie udział 
w rozgrywkach hokejowych o tytuł mistrza 
Polski, które odbędą się w dn. 1—6 lutego w 
Krynicy. 

(—) ŁKS. zdobył już definitywnie tytuł mie 
strza hokejowego w Łodzi. W ostatnim meczu 
rozegranym w dniu onegdajszym przez ŁKS. 
zwyciężył w rekordowym stosunku 22:0 (2:0, 
| 5:0) przyczem Makkabi wskutek zdekom 
pletówania drużyny opuściła  samowolńje lo- 
dowisko na kilka minut przed końcem meczu. 
Pozostałe zespoły mają do rozegrania jeszcze 
sia spotkań, jednak przypuszczać należy, że 
tytul) wicemistrza zdobędzie  Union-Touring. 
OŁeenie tabela mistrzowska przedstawia się na 
stęzująco: 1) ŁKS 5 gier, 10 pkt. st. bramek. 
14.2, 2) Union- Tourig 4 gry, 6 pkt. st. br. 
18:6, 3) friumf 2 gry, 2 pkt. st. br. 11:6, 4) 
Strzelec (Zgierz), 8 gry 2 pkt. st, br. 2:8, 5) 
SKS (Łódź) 3 gry 0 pkt. st. br. 2:11, 6) Mak- 
kabi 3 gry, 0 pkt. st. br. 0:44. Przypomnieć 
B=: po ukończeniu całkowitem  rozgry” 
wek nastąpi podział zespołów okręgu łódzkie- 
gc na dwie klasy. Do klasy A wejdą pierw” 
sze dwie drużyny, zaś do klasy B wszystkie po 
zestale, W roku przyszły rozgrywki będą się 
odbywać w każdej klasie oddzielnie. 

(—)'W niedzielę o godz. 8-ej wieczorem 
urządza zawody pokazowe w  zapaśnictwie j 
podnoszenin ciężarów łódzka Bar Kochba w lo 


kalu przy ul. Piotrkowskiej 110. Wejście na 
zawody bezpłatne. 
(=) Na  ostatniem posiedzeniu Zarządu 


Związku Folskich Towarzystw Kolarskich po” 
stanowił rozwiązać Warszawski Okręgowy 
Związek Kolarski, Powodem tej decyzję było 
pismo skierowane do zarządu w  niedopusz- 
czulnej formie że strony WOZEK po udzieleniu 
temu ostatniemu nagany za nieudolne zorga 
nizowanie Wyścigu do Morza. 


Narciarze polscy 
przybyli do Budapesztu. 


Wczoraj przybyła do Budapesz- 
tu pbiska reprezentacja narciarska, 


która ma startować w  mistrzo- 
stwach Węwier. 
W. reprezentacji znajduja 


Tan Marusarz, St. Skupień. M. Gór 
ski, P. Kolęsar i T. Legierski. 


Polska — Belgja? 
Mistrzostwa kolarskie św ata. 


| W dniu 4 lutego na posiedzeniu 
jzarządu Miedzynarodowego Zw. Ko 
larskiego rozstrzygnięta będzie osta 
tecznie sprawa  organizacyj mi- 
| strźóstw kolarskich świata w 1935 
r.. o co ubiega się 
Polska | Belsja, 

Międzynarodowy Związek Ko- 
larski zwróci się do Polski o wvpo 
wiedzenie się ostateczne w tej sprz 
wie, 


Nowe zwyc'ęstwo kanadyjczyków 
w Anglii. 


W meczu hokejowym Kanada— 
Anulja zwycieżył zespół Kanady 
w stosunku 8:0, 

W Londvnie zespół Kanadviczy- 
| ków Edmonton Superiors pokonał 
drużynę kanadyjska Grosvenor- 
house w stosttnku 4:0. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — pop. Krzyczcie Chiny; 
wiecz, Płac paryski 13. 

Teatr Kameralty — Modor. 

Teatr Popularny — Peppina. 

Teatr w sali Goyera — Zaręczyny z prze- 
szkodarmi. 

Mimoza — Idziemy na całego. 

Adrta — Człowłek małpa 

Bajka — Szanghaj express, 

Capitol — Komenda serc. 

Casino — Nocne sądy. 

Coso — 1. Sierżant X. II Władca stepów. 

Czary: — I Życię za złoto. II Szyb L. 2. 


Grand Kino — Axela, 
ysły w ży 
lêr 


Ludówy — Duża sala: Zm 
nach. Mała sala: I Igraszki pieniądza. II 
telna. fazda. 

Luna — Teodozja — Sewastopol. 

Metro — Człowiek małpa. 

Oświatowy — Dla dorosł.: Łzy. 20.to fełntej; 
dia mładz.* Plonące auto. 


Palace — Ostatnia noc kawalera, 
Pan — Rok 1914, i 
Przedwiośnie — Śpiewak nieznany. 


Splendid — Bezdomni. 

Stylowy — Moskwa bez maski 
Sztuka — Kobieta | szpieg. 
Zachęta — Demon uułości 


— p 


Taw. Kred. m, Warszawy 44.75-..45.00. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, złoty (za I ft st.) zamk- = 3025, 
Paryż, złoty (za 100 złotych) 287.00, Praga' 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377587 í 
pół — 379.87 i pół. Wiedeń, złoty czeki — 79.31 
— 79.79, bankn. — 79.15 — 79.75, Zurych, zło 
ty (zu 160 złotych) zamkn. 57 5, Berlim, 
zloty (za 100 złotych) noty większe — 46.85— 
4725, wpłaty na Warszawę 47.10—47.,30, na Ka 
towice 47.10—47.30, na Poznań  47.10—47.30; 
Gdańsk złoty (za 100 złotych)  57.56—57.65 
telegraficzne wpłaty na Warszawę  57.55— 
57,67. 

Paryż, 28 stycznia, Londyn 86.71, Nowy- 
Jork 2561, Włochy 120.80, Szwajcaria 495.50, 
Warszawa 287. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 28 stycznia. Loco 6.25; stycze» 
—, luty 6.03, marzec 613, kwiecień 6.19. 
Nowy Orlean, 28 stycznia, Loco 6.11, styr 
czeń —, marzec 6.12, maj 6.34, liplec 6.35. 
Liverpool, 28 stycznia. Loco 5.15, styczew 
—, luty 4.91, marzec 4.01, kwiecfeń 492 mał 
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Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN I SZWAJCARJA — SŁABSZE. 

Na zebraniu gieldy pieniężnej wyróżniły się 
zasadniczo dwie dewizy: na Londyn í Zurych. 
Pierwsza z nich zniżkowała o 7 gr na 1 une 
cle: druga o 16 zr. na 100 fr. szw. Dewize” tow 
jenderska była tańsza o 10 gr. na 100 f. hol 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Dzłał pożyczek premjowych cechował na- 
strój mocny, a wszystkie papiery zyskały ną 
kursach przy żywych obrotach, 3 proc. Pożycz. 
ka Budowłana była droższa o 1.25 zł, Dola. 
rówka o 75 gr, zwykłe odcinki 4 proc. Pożyc: 
ki Inwestycyniej o 23 gr., serje — o 50 gr. na 
sztuce, 

Z działu innych poplerów państwowych po 
nczamiemonyc|: cenach notowano 5 proc, Poży. 
czkę Konwersvjną, 10 proc. Pożyczkę Kolejowa 
oraz listy i obligacje banków państwowych 


LISTY ZASTAWNE — MOCNIEJSZE. 

Zainteresowanie prywatnemi papierami los 
kacyjnemi było ograniczone. tendencja — 004 
kolwiek mocniejsza. 

44 i pół proc. Listy Zastawne Ziem. Warsz 
nabywańo po cenie niezmienionej, 7 proc. Listy 
Zostawne Ziem. (dolarowe) zyskały na kursie 
0 0.50 proc. 3 prac. Listy Zastawne m, War- 
szawy 0,37 proc. s 


PAPIERY PROCENTOWE. i 

Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 44.7: 
—44.25, Prem), Póż. Dolarowa, serje IIJ 5850 
—57,75, Premjowa Poży Inwestycyjna 1044 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser, 108.75— 
109, Państw. Pożyczka  Konwersyjna 1924 r. 
42.75, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 59.38 
Pożyczku Stabilizacyjna 1927 r. 58—57.88 Po. 
Życzka Kolejowa 100.00, Listy Zastawne Bankı 
Rolnego 83.25. Listy Zastawie Banku Rolnego 
94.00, Listy Zast. Banku Gosp, Krai. II em 
€3.25, Listy Zast. Banku Gosp Kraj, I em. 94.00, 
Ublfzacjie Komunalne Gosp, Kraj I] em. R3,25, 
Gbligacie Komunalne Banku Gosp. Krat I em. 
94.00 Obllgacie Budowłans Banku "wsp, Krai. 


czhau 


się: I em. 9300 Listy zast. Tow. Kr Z w Warsz 


wie 1928 r, 4050, listy Zast. Tow. Kred: Złem. 
skie w Warszawie 37.50—3725, Liste Zast 
Listy 


Zast, Tow. Kred. m. Łodzi 44.25. 


s 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Zainteresowanie dla papierów  dywidzndo- 
wych było większe, usposobfenfe — mocniejsze, 

Akcie Banku Polskiego zyskały w rezulta 
cle 25 gr. ta sztuce, Warsz. Tow, Fabryk. Cu. 
kru 60 zr. 

W grupie metalurgicznej obracano akcie 
Łilpana i Starachowic, Pierwsze z mich bwły 
Jroższę o 75 gr. drugie o 40 gr. w stosunku do 
cstatnich notowań urzędowych z przed 2 dní. 


KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 52.50, Warsz, Tow. Fabr. Cu- 
kru 15.00, Lilpop 11.25, Starachowice 98— 
9.15. 

GIFŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 28 stycznia. Urzędowa cedula 
Gieldy Zbożowo-Towarowej, ctny za 100 kz. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowyim. 
dunek wagon; kursy ustalone na podstawie 
cen ziełdowych; peluszka 13.50—1400; serade- 
la podwójnie czyszczona 11.00—]2.00, Ogólny 
okrót 1,670 tonn, w tem żyta 465 tonn. Reszta 
notowań bez zmian. 


Pa EZ zB TE | RA COM ON SEAT 


TRADYCYJNY OPŁATEK. 

Koło Opieki przy Szkole Zawodowej nr. 1 
urządza w dniu dzisjejszym tradycyjny opla: 
tek dla uczniów tej szkoły i hufca szkolnego. 
Uroczystość poprzedzona częścią wokalnoar= 
tystyczną rózpócznie się o godzinie 7-cj wiecz. 
w lokalu szkoły przy ul. Gdańskiej 29. 


Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem. 
Pieczeń wieprzowa z kapustą. 
Kompot z borówek. 


WINSZUTEMY 
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 7.23 
Zachód — 16.16 
Dłagość dnia 8.53 
Przybyło dnia 1.0] 
Tydzień 4. 


Str. 6. 


Portret, który 


Sześć żom okrutnego króla. 


W mocy noworocznej r 
księżniczka Anna Cleve na 
skiem, w Rochoster. Anna opuściła swą nle- 
miiecką ojczyznę, aby zostać czwartą żoną kré 
ja angielskiego, Henryka VIII, Czwarta żona 
myśli przecież trochę o losie swych poprzed. 
ulczek a przy tem jakiś niepokój nudzi ją nice 
zńośmie na sercu.. Angielski Smobrody załat. 
wiał się przecież „krótko“ ze swemi żonami: 
z Katarzyną Aragońską rozwiódł silę po 20- 
łetniem pożyciu, Anna Boleyn' została ścięta 
przez kata, a trzecia zkolei Jane Seymour 
zmarła w czasie połozżu, Jakże ukształtuje się 
bs tej czwartej 


1540 wylądowała 
wybrzeżu augiel- 


Panna Cleve była naturą 
spokojaą | trzeźwa, 

Miała ona stać się królową angielską, ponie- 
waż krój Henryk kokletował właśnie niemiec- 
ki ruch protestancki, którego przywódcami by- 
K panowie Cleve. Zrazu mie myślał on 6 teri 
małżeństwie, lecz kancierz Crommwell przed 
stawi! mu korzyści płynące z tego małżeństwa, 
a popurł go sławny malarz Holbein, który tak 
wpownętnie” wykonał portret księżniczki Anny 
że zachwycił tem kochliwego monarchę. 

"Król Henryk wbrew temu co piszą o nim 
historycy, odznaczał się pewną sontymental. 
riaścią i posiadał zdecydowane wyobrażenia e- 
steęeyczne. Jego idcałeni kobiety była istotka 
idęllkatna, wesoła, zgrabna, dowcipna czuła coś 
«w. rodzaju ptaszka, 

nucącega plosenk) miłosne, 

To też monarulia, nie mogąc się doczekać przy 
bycia czwartej żony. wyjechał tylko w towa. 
rzystwie koniuszego do Rochester. aby zetknąć 
się z Anną bez uc ążliwego ceremoniału dwor- 
skiego Miał przy sobie piękny upominek 1 ma. 
fował sobie to spotkanie w, czarujących bar- 
wąch. 

Zkliża się 


wielka chwila. 
Służba donosi księżniczce o ufespodziewanem | 
przybyciu króla, Drzwi się otwierają i przy 
szli malżonkowie stoją naprzeciw siebie, Lecz 
mie — nie stoją naprzeciw siębie, bo narzeczo- | 
ra padla na kolane przedrmonarchą. Wolno nam 
przypuścić że król był na tyle rycerski, iż 
podniósł klęczącą Chciwem spojrzeriiem spoj- | 
rzał on na na j przekonał się, że nawet nie | 
zbyt ponętny portret Holbeina — skłamał stra. | 
sziiwie! Wysoka ciężka, jakby z grubsza tylko 
ohciosima, 
pozbawiona wszelkiego wdzięku, | 


Sista przed nim panna Cleve, a czy była we- 
sola | dowuipna, nie mógł się przekonać gdyż 
"mie mówiła po angielsku. To też król odjechał, 
ieszcze prędzej niż przyjechał. Powrócił do 
domu i zaskoczył kinelerza wściektym wybu. 
chem gniewu, że mu. zamłast narzeczonej poda. 
ro „kobyłę flandryjską” 
której nigdy. mie poślubt, è 

Kanclerz Dlugah”zàiemi; porswiiował, ttus 
maczył, zaklinał i wreszcie osiągną! zgodę kró- 
łewską na ślub. 

Pożycie małżeńskie odrazu zaczęło się to. 
OPP © SE TBE Ta M LK A a Z 


Bóle w żołądku ściskanie w dołku ob- 
strukcje. gnicie w  kiszkach, złe trawienie 
bóle głowy, obłożony język. bladą cerę. 
łatwo usunąć. stosując naturalną wodę g rzlią 
„Franciszka-Józefa”, blorąc wieczorem przed 
udanem się na spoczynek pełna szklankę Za. | 

*lecana przez lekarzy. Żądać w aptekach I droz 


T 


| Atlant 


czyć fatalnie. Panna Cleve wcale nie była „de- 
likatnym ptaszkiem”, lecz natura obdarzyła ją 
mesłychanym wprost apetytem, który już pod 
czas uczty weselnej obudził wstręt króla, pra- 


znąccgo aby żona jego była 


istotą subtelną i delikatną. 
A ponieważ w 
stanawia! się 


później zwołał 


sprawach małżeńskich nie za. 
zbyt długo. juź w kilka tygodni 
on trybunał , któremu polecił 
rozwiązanie swego czwartego małżeństwa, 


Ostatecznie pogodzono się że Anna. fako 
„dobra siostra króla” pozostanie w Anglit, o- 
trzyma przyzwoita pensję roczną, a w razie po 
nownego małżeństwa dostanie odpowiedni po- 
tag, Anna była z tego zadowolona, a również 
król, który natychmiast „poleciał* do piękne: 
Katarzyny Howard, poślubił ją aby kazać za 
dwa lata ściąć jej głowę katowi.. Po niej na- 
stąpła szósta żona, trzecia Katarzyna, która jed 
ruk na tyle była mądra i szczęśliwa że prze. 
żyła królewskiego Sinobrodego. 


Cieve żyła tymczasś 
jako rent'erka. 
skomplikowanemi 
vemi, a dzięki dobremu ser 
szyła się ogólną sympatją 
dała 1ież 
pieczone „kury, 
mym 
dvś zniechęciła 
nobrodeto. 


Panina 
wygodnie, 
wała się 


em spokómie | 
Całemi dniami zajmo- 
kobie. 
cu f uprzejmości cle- 
Prawdopodobnie zja 
kotlety barame, 
indyki I kuropatwy z tym sa. 
apetytem którym nie- 
do siebie romantycznego Si- 


robótkami 


oma rów niezliczone 


błogosław onym 


skłamał... 


«£ C H o” 


em m w 


120-letni staruszek 
stałym gościem... knajpy. 


Na południowym wschodzie Europy ży. 
ją najstarsi ludzie naszego 
W Piroi, na granicy jugosłowiań. 
sko - bułgarskiej — mieszku obecnie naj 
starszy człowiek tej połaci staruszki Europy 
i zarazem najstarszy lekarz na całym świe 
cie. Nazywu się on Pop Krstić i 

liczy 120 lat. 

Może jest nawet jeszcze starszy. 
nizmentów wyuika bowiem, że 


mieście 


Z do 


„wuj Tan 


tet — jak nazywają go w mieście i caiej 
opalicy — przed 90 laty wykonywał już 


| praktykę lekarską. 

Jako młodzieniec wstąpił na naukę do 
sławnego wówczas lekarza rządowego w Pi 
rocie. Ponieważ dobrze się sprawował į su 
aiennie spełniał swe obowiązki — posłał go 
szef do szkoły lekurskiej w Konstantyno- 
polu. 

Po wielu latach powrócił Fop Krstić z 
dyplomem lekarskim do swoich stron 
dzinnych i wkrótce zasłynął 

jako znakomity okulista. 

Dopiero niedawno temu. porzucił staru 
szek diugoletni zawód i wycofał się w zaci 
sze domowe, 


ro. 


Mimo tik późnego wieku cie 
ssy się wspaaiałem zdrowiem, robi codzien 
mie dłuższe spacery, pali į wypija regularnie 
Lilka kieliszków wódki. to w 
knajpce, opowistując chętnie znajomym i 
cekawym swe przygody podczas wojny 
krymskiej į przeżycia pod d'ugiem panowa- 
riem tureckiem, zanim nade-zło oswobo- 
dzenie Bałkanu. l 


Załatwia 


kontynentu, ; 


W Sztokholmie ukazała się książku p. 
„Anioł Syberji*, która jest opisem życia 
Flzy Brźudstróm; j jest córką generata Bränd 
««róma, dawnego posłu szwedzkiego przy 
tządzie rosyjskim i podczas swego pobytu 
w Petersburgu zetknęła się 
z jeńcami wojennymi, 
pozostającymi w więzieniach rosyjskich. 
Młoda dziewczyna postanowiła ulżyć do 
li nieszczęśliwych i w tym celu uda!u się do 
obozów dla jeńców na Syberji, przywożąc 
im wiadomości i posyłki z krajów ojczy- 


si: ch. 


Pracowała ona nad polepszeniem warun | F} 


Nye 2 3 


„ANIOŁ SYBERII" 


uratował ae tysiącom osób. 


meke lekarską 
Dawet podczas epie 
demji. Dzięki jej poświęceaiu uratowano 
życie tysiącom osóh Byla ona kiikakrolnie 
are złowana pod zarzutem szpiegostwa. 

W r. 1920 Elza Brandstróm udała się da 
|; Ameryki, gdzie wygłosiła ; 
| szereg odczytów o jeńcach svbieryj kich, 
awołując do składania ofiar na rzecz nie 
szczęśliwych i ich rodzin. 


i pozostawała. w obozach, 
straszliwej 


Podczas jednej 

ze swych podróży zebrołu ona około 10.000 
ES CAR 

dolarów. Za pieniądze te wyhudowala ona 

dwa damy zarobkowe i wypoczynkowe «ħa 


jeńców, oraz zakład dlu svol po jen- 


ków saniturmych w obozach, zorganizowała | cach. 


o TR z 


Najprzyjemniejszy bankier świata. 


jubileusz „zrujnowanego' dyrektora. 


Jak wiemv Niemcy słyną z umiło | sławnego 


wania do święcenia wszelkich moż- 
„wych rocznic. U nas iest przyję- 
tem obchodzenie jubileuszu tego 


czy innego sławnego męża w roczni 


cę 70-lecia urodzin. W, Niemczech 
Ha go-lecie jest z zasady obchodzo- 

Nieżotwi sze dawałob* to rezulta- 
si Taki np. Hindenbur** iakiż móeł 
bv iubileusz obchodzić w wieku. lat 
so? Co innego jest z osoba p. lakó- 
ba Goldschmidta. bardzo znanego, 


Morskie karetki pogotowia. 


argi w obliczu Śmierci. 


CZIWNE ZWYCZAJE KARYNARS$KIE, 


Wspaniały w swej tragicznej ruinie 
ique" osiadł spokojnie w basenie 
portu; a.obok nego zarzucjio kotwicę 5 
mniejszych statków, Kapitanowie ich 
oczekują procesu, 

który ma im przyznać wynagrodzenie ża 
udzielenie 
lach „Atlantyka”, 

Stara to już. tradycja żeglarska. Pc | 
wspaniałych, pełnych pośw.ęcenia i odwa. 
gi czynach, których widownią są wzbu- 
rzone fale oceanu, przychodzi 

bardziej prozajczna chwila: 
bohaterowie przedstawiają rachunki de 
uregulowana, 

Rozentuzjazmowana bohaterstwem ra 
towniczych „załóg publiczacść dowiaduję 
się że zdziwieniem, że istnieją. spesjałne 
okręty, utrzymujące Się z katasty of okrę. 
towych. I po chwilach p.erwszego €ntu- 
zjazmu równie szybko 

przychodzi rozczarowanie. 
Może jednak niezupełnie zasłużone? 

Przecjętny czytelnik nie zdaje scbie 
zazwyczaj sprawy z zasadniczego roz. 
różn.enia, jakie musi mieć miejsce w © 
cenie załóg ratowniczych. I tak na wv- 
brzeżach rybacy zawiązuią ochotnicze 


| towarzystwa ratunkowe. Członkowie ich | 
, 


"Alp iniści u stóp Himalajów. 
` Dobrana grupa śmiałków. 


Wkrótce wyruszyć ma czwarta eks|pedycię z r. 1924 Największą troską by | 
pedycja dia zdobycia dotychczas nieto- | lc. zaopatrzenie każdego uczestnika 


slennych szczytów Mount Everestu w 
Himalatach na granicy Tvbetu, a jeśli 
ta impreza Się uda. będzie to spełnie- 
nin marzeń 
> wszystkich alpinistów 
Mount Everest wysoki jest na 8.840 me 
tirów, a wszelkie próby pckonania go by 
ły dotyciiczas bszskuteczne i kosztowa” 
_ ły dużo ofiar ludzkich- Po wojnie świa- 
towej podjęto trzy tego rodzaju próby, 
które zakończyły się tragicznie, W r. 
1921 wvruszyła ekspedycja ©. K. Ho- 
warda Buryczo. w następnym roku dru- 
ga ckspeđdycia pod kierownictwem gene- 
rała: Bricego, któremu udało się osiąg” 
raé“ 

U 7.100 metrów. 
W roku 1924 Bruce kontynuował swą 
ckspodycje. której udało się dojść do 
8600 metrów, ale jeden ze śmiałków, 
4 mianowicie pułk Norton stracił wzrok, 
«w drugi dr. Somervcll ciężko zachoro* 
wał. To jednak nie zraziło Jerzego 11- 
tha Mallory'ego i A. Irvine a do podję- 
cia 8.540 metrów, ale z tei wyprawy 
inż więcej nie wrócili. Oprócz nich stra- 
cilo jeszcze życie 30 ludzi towarzyszą- 
< echim w ckspedycji. 
-~ - Nową wyprawę przygotowuje angiel- 
skie Towarzystwo Gceozraficzne wraz 
z Klubem Alpinistycznym. a na czele jej 
stanął Hugh Rattledze, który zeszłego 
roku zdóbvł szczyt Nanda Devi w Ho- 
_ matajach. Towarzyszy mu dobrana gru- 
pa, składająca się |. 

z najlerszych alpinistów- 

Przygotowanie wyprawy 


firmie która już przygotowała _ eks- 


Wolaka naczelny: Franciszek Probst. 


m—uL>MQoGLLoQmMmum aaaamaaaaaaaaaaeaasasauaaaeasmumssiIa 


w 
sztuczne światło, oraz w „odpowiednie 
okulary. Cały świat śledzić będzie z 


nejwiekszem napięciem losy tej ekspe- 
dycji. 


r 5 
pomocy w tragicznych chwi-, 3 
z z | ka" zażądał 


| Okręt znajdował 


|ciageją się te traviczne chwile. 
ESG 
| kabinę zalały fale. 


nie biorą żadnego wyn magrodzeria 
za swą pracę. Tylko, że ich  zdoln ‘ść 
rątownicza jest bardzo mała, rybacy po- 
s.adają tylko łodzie, co najwyżej ku- 
(ry. j 
11 listopada 1920 r. o godzinie 4-ej 
nad ranem francuski parowiec „Afry- 
pomocy. Miał na pokładzie 
580 osób. 
się niedaleko  wykrze 
ży wandejskich. Morze było tak wzbu | 
rzone, że nietylko kutry ale nawet w gk- | 
sze statki rybackie nie mogły z Rocne- 
fort wyruszyć na ratunek. Radjot ze. 
gralista angielskiego transportowca „Cej 
len* pierwszy chwyta tragiczne ie | 
Zhacza z drogi. Ale mały toneż i jemu 
słaje na przeszkodz e, Burza nie Hoza 
la mu-ablikyć Gie -do „Afryli”. „Cejjon* 
musi się wycofać 
Tymczasem „Afryka“ 
paczliwe S. O, S, 
Na francuskich wybrzeżach słucha się 
tych wezwań z najzunełniej 
bezradna trwosą, 
Przez dwadzjeśc a jeden 


śle dalej 


godzin prze- 
Wrosz. | 
ustały: 
poszła n3 


radjotelerrafisty 
„Afryka 


wołaria 


dno. 

W k 
mister marynarki handlowej utworzył po 
gotowie morskie. Zorganizowanie 

zawodowej instvtneji ratowniczej 
stało sę koniecznością. W ten sposób 
powstał we Francji nowy przemysł: 
przemysł ratowniczy. W imnych krajach 
już wcześniej istniał W roku 1924 sta- 
ły na porotowiu w Breście dwa okręty 
o imonach „L'Auroch* i „Iroise“. 

W niedłuoejm czasie te stacki zdołały 
się już wsiawić. Odwama załóg. zdolno. 
ścia” manewrowania w trud nych chwilach 


kilka miesiecy później p. Rio, mi. 


MROZY, 


poruczono ' (rorąca zupa dla statystów hisiorycznego fi rm nagrywanego w czasie mrozu przez 


| 


wytwórnię Ufa. 


dbito w drukarne 
w bodi Piotwkowska 193 (Karola 2) 


Ale utrzymanie tych okrętów kosztu- 
je 
To też za pomoc 
każą solne płacić. 
I to dużo, Zazwyczaj ceny oznacza Się 
w rozmowach radjowych W tragicznych 


-| chwilach odbywa się targ. 


Niesienie pomocy przedstaw.a naj- 
częściej duże ryzyko., Często okręt páj- 
dzie na dno, wtedy ratujący nię nie o- 
trzymuje. Ro za uratowanie ludzi w żad- 
nym wypadku nie żąda sę wynagra <ie- 
nia. Takie to już dziwne zwycza'e mary- 
narotie. Boć przecjeż życie ludzkie jest 
chyba 

więcej warte od towaru 

Bardzo się też -czesto zdarza, sē ki 
p'tan tonącego 'ókrętu, skoro am się już 
znajdzie z załogą w bezpiecznem miejscu. 
dokłada wszelkich starań, a okrętu je- 


go nie udało się ocalić. Bo gdy zato. 
'nię, to towarzystwo ubezpieczeń wypłaci 
| w całośc,. odszkodowanie, Gdy zaś o 


kręt zostanie uratowany trzeba prkryć 
wysokie koszta ratow 1icze, W tej właś. 
nie niemiłej sytuacji znaleźli się właści: 
cele „Atlantyku, 


w Niemczech- bankiera. 
(Właśnie przed ki lkoma dniami ob- 
chodzono uroczvście jevo <o-lecie. 
Bankier Goldschmidt ma 
duża przeszłość za sobą. 

Kariera zaczela się niedawno. Pokój 
wersalski zastał Goldschmidta 'ma- 
tvm urzednikiem banku hanowerskie 
go, W pewnej chwili doszło do fuzii 
tego banku z ..National Bankiem“. 
Goldschmidt ma inż w” pole do 
działania. Po roku nastepnie dolsza 


sze 


fuzia z „Darmstädter Rank“. Pow- 
staje znany „Datat Bank" Dzieie 
sie to nazajutrz inflaci, w epoce 


pz piy wi milionów ameryk añsk ch 
do Niemiec. Goldschmidt dokonvwu 
ie szeregu  migantvcznvch imprez. 
Zakłada trust ziednoczonych hut 
stalowych. bierze nudziął w zakła- 
daniu miedzynarodówego banku w 
Amsterdamie, Finansuie Towarzv- 
stwo elektryczne Osram“. zakłady 
lotnicze, automobilowe, wytwórnie 
filmowe. Goldschmidt staje sie 


prawdziwvm dyktatorem 
finansowvm. 
Niemiec. Aż przychodzi załamanie 
1031 roku. Danat-Rank runat w cią 
on jednego iedvnego przedpołudnia. 
Goldschmidt razem z nim. 

Ale po kilkunastu miesiacach 
Goldschmidt znów ukaznie sie na 
widowni, Wprawdzie żadna z wiel- 
kich instvytucvi finansowych nie 
chce mn powierzyć swego kierownin 
ctwa. Ale Goldschmidt zastvnał 1a- 
ko nośrednik na wielka skale, R'erze 
ał w firzfech towarzystw akewi- 
prowizyiki od nafty 


sich. ma swoje 
w [raku itd. itd. 
Pomoca w cieżkich chwilach sa 
mu ogromne zdolności tówarzy skie, 
Bankier Goldschmidt iest naiprzv- 
iemnieiszvm cduserem towarzystwa 
herlińskiego, Czar osobistv przywró 
cił mu w krótkim czasie zaufanie. 
Pieniadze przvida za niem, 


Rarnawztw Tunisie. 


Nawet haremy otwierają swoje podwoje 


Karnawał _ w., pómocno-afrykańskiem 
mieście Tunisie jest jedną z najhałaśli- 
wszych zabaw na św.ecie. Uszy pękają 
od hałasu chłopców arabskich. Prawdzi- 
wy deszcz konfetti i serpentyn. papicro- 
wych spada na ulice, pokrywając je gru. 
ba warstwą kolorowego papieru. Naj- 
ulubjeńszą maskaradą Europejczyków jest 
przebieranie się za krajowców. Każdy 
pragnie zg nać w tłumie i hyć orjental- 
nym wśród orjentalnych. Każdego kra- 
jowca bada się, 

czy jest istotnie krajowcem. 


Rzecz Prosta. że zachodzą tutaj nieraz 


najzabawniejsze, a czasem nepotisme 
pomyłki. Arabów cieszą się zabawy 
karnawałewe Europejczyków wielką p% 
pularnością. Ludność dz elnic krajowców 
zalewa dzielnicę europejską. Nawet ha. 
femy otwierają swoje zzzdrośne nod. 
woje. W żadnym innym niu nie wiłzi 
się tak wielkiej lezby kobiet arabskich 
na ulicy. , Stopnie gmachów publicznych 
oblenione są białemi ich postaciami, € 
gęsto zasion ętych twarzach, Murzyni se. 
7 eeg tworzą prawdziwe szpalery pa ts 
icach 


PROWOKACJA PECHA. 


Feralny dzień nic fatalnego nie przyniósł. 


Istnieje w Chicago Klub do walki 


w tym „feralnym dnin" 


im się nie przy 


z zabobonem, który korzystając, że w bież, | trafiło. 


miesiącu przypadł piątek ma ferulaą datę 
13-g0 — uczcił okazale rzadką okoliczność 
irralnego dnia połączonego z tak złowrogą 
liczbą. 

Każdy z członków wymienionego klubu 

ostarał się, by w tym dniu być trzyna- 
stym gościem na proszonym obiedzie n zna 
jomych. Członkowie przez cały dzień po 
<ługiwali się ostentacyjnie jedną zapałką 

do zapałenia trzech papiero ów, 

ctwierali parasole wewnątrz mieszkwaia, po 
rozbijali, wîe'e luster, śpiewali przy stole 
podczas pierwszego śniadania, co w Amery 
ce uważa się za nu jpewniejsze ściąganie 
„pecha', — wreszcie po tarali się, by czar 
ne koty przebiegały im drogę. 

Na bankiet, którym _, klub . zakończył 
„nroczystości*,  przyniesiono liczne „ma- 
skotki* i slizmany, przeciw nieszczęściu, 
które wśród ogólnej wesołości spalono na 
stosie w sa'onie „przyjęć. Mimo tak wyzy 
wającego „igrania z losem“, nie fatalnego 


m a zę nn c e R a e a. a 
Władysław: Sty pułkow skiego 


Ze wydawniciwo odpowiada” 
Za cedakcję odpowiada; Roman Furmański. 


Podsłuchane. 


Paulinka była ze swoją przyżacąóką * 
teatrze. Mąż pyta ją po powrocie, jak się 
bawiły. 

— Z początku doskonale, 

— A później? 

— Później musiałyśmy przestać, ba 
sąsiedzi zaczęli się denerwować. 


TRADYCJA, 


Więzień: — Czy nie mógłby mnje 
pan zamknąć do celi nr. 62? 

Dczorca: — Dlaczego do tej celj? 

Więzień: — Z szacunku dla pamięci 
mego zmarłego ojca, który przesiedział 
w niej dziesięć lat. 


Władysław Stypułkowski. 
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